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O GŁOSZENIA w '"'Omu p. CL r L... kie . (3- 1 p1e tr 
na rogu 11\i D ugitJ 1 ~~, tk.ej.. 1 1 s trona Z p rzesyłką pocztową 1 odnoszeni em 

do domów: ro znie rt. 5, pólro1 zrne rb . 2 
k. 50 , kwartalnie rb. 1 k. 25 

twa ·ta codz1,.,n,.. i ~ . z wyja tk m sw1 t 

d 4 do b po pc ludmu . · 

Rek lamy rb 16 

rb. 8 

rb. 4 ADMINIS'.RA...: JA 
Zagranicą : ro ·zrne rb. 6 . pólrocrn1e 

rb 3. kwartalme rb . 1 k. 50. 
Jl dom11 p Brono ·N\ IIJ rt r) 

I 
na " gu ·1\i Rzadowej 1 C:rótk.eJ, 

1 
' rb 2 

Numer pojedyń• zy kop. 10. ,tw n -o 1 1e P1e z wyJ .tk1 rn śv11;0t, I Dro bne po kop. 3 za wy az. 
oo 11 o 12 w poludo1 

Ogłosz~nia do „ Wspólnej Pracy" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metzl et Co .- Marszałkowska N2 130 
oraz Biura Ogłoszei1 Ungra- Wierzbow a 8 i Buchweitza - Marszałkowsk a 120; w Łod zi: Biuro Ogłoszeń Kasmann 

i Zaksa - Piotrkowska 9. 

Słów parę o przyszłym zjeździe prasy prowiflcjoflalflej. 
\\' . \~ I ( .• \\'sp(JlllLI l'r.1 \ .. z r. b s I t k llll Ht~'­

kil \\sl<;JllV. Il:!\\" luJ.\cl' d-1L\\ l.rn1l 'Jl du 1"", um -

tn111\\ 111! l"J\\'~Ż nL!lll \\Zgl<;d.111• I ~t\\ nl J le , le ll'l 

nk• zpzd li< kl ·~ n 1•c1er• I'' 1, i 1 1\·11h·i n·d 11. 

\\' z;1 k1 no1·11•u red .1 kcj:i za 1111t s z 1 z" „, t r 1k1: 

„R zuc:llll\" 111,,I, ,,. 11.1dz1L"l. 7C zn:.1l1z«\\ 111Ll łl J I z.lJ'll.\ 

~!<; st;irs1, d""' .i duc11s1 kr lLdz,·". 

I'• 111ysl Z\\< l rn1a zj1zdu l ras\" p• lsk1ej z l\r11kst\1·1 

jest b.ud z 1 11.1 ,·z SlL' . 
Pr:t!'.>:l p11\\ 11111;i płJ lll\„„lcl_ z, rg:lll!Zt waniu '.\Il:~, 0 d 

h.i.,l•_'\l1 ]'•>]'LI\\) S\\'\Ch st• st.11k11 \\' ~;)!"11\\ 11• lll:HLrj.il )\(h, 

jak t\"Lh , kt11rL dus k1 •11.1lu1.L tLchn1<111c 1Lk >\\ c m.1j \ !Ll cclu. 

T:· lk ' · Je' 11 ]'l".lSl pr•>\\'ILl<)"ll.iln.1 zechcL' "L zad. -

'' nln1c St\\'1cnlzcn1u11 J'OtrZL b1· t.1k1q;·' zpzdu 1 P"''·1 lY ­
\\'.111·1.:m „surs1. 1·ch 1 duS1\'1:1dczcnsz:·ch k- kgn\\" " d, zrt?a · 

liz„ 11a11ia jej l'" rn:·slu, t" ht.1 z:1 lau m1 pl111 .1c ht;d.], a 

zjazd taki łll l' rrz:1dz1e do s1:utku. 

A nie przyjdzie ,jl:i n.1>t<;}'llj.1c~·ch P"''·"d"''": 
Utu pra s:1 .;t· kcz n:1 ,,. m n11:jszym zn 1czn1e st„pmu 

od prasy prow1 „c1"n:1l11ej 11dczu,,·a potrzeb<; uk1Lgu zjazdu. 

K1ero\\ rncy pism warsza\1·sk1ch nJ\\'ykli chmlz1c luzem 

1 me od znacz:ij.\ SI<; b;n:11111mLj >n11daryzmLl11 tJm , gd IL 

chud zi o ruz11·11j cJkj pr.1sy p11 bk1ej . J..; :1żLie pism• • \\'Jr­

sz :i 1\sk1e, z nH:z1111errnc rnd1cz11c1111 ''' j.irk.11111, st:1r.1 >I<; 

\\ yst:HCL:lc Sub1e. I z:1dJ1\·1 ll1 1:\ S '~ 11d CZJ!> U d" LZ.l!>U r ru · 

b4 k1rn ccmr:1cj 1 d„ r:izmj z l'ISl11Jł11 1 <> pukre\\lll"lll 1de''''" 

z.1b.1z11· 1en 1 LI. 
Db prasy stn le rz nej \\"l<;:C z1;izd '' t~·ch sk r„ nrnych 

ramach, na j:ikie na sze ano rm alne 1 111cd 11 r„z w1111t;te pod 

wzgl<;:dem konst)·tucy jnym życie poz\\'ab, 1est mn ie j po· 
trzebnym. Stąd lat1, ·y dn w ysnucia ,,·ni osek, że pr:is:i 

1varsza\\'ska do zjazdu tak iego nie zapala s ię zbytrn o.' 

I nic m •z111 s c JLJ r„~ l'.irdz·1 dz'',, " I > 

Il 

,. ' 111~ 1 l rg.in1z ci~ ~i 1\1. st> t nllu.ł1. wen 1 r.! „ 

11111 t' m ' 1 r 1 S\\ Jl: skt 11 1· 
J.lll!L" p11k rL\\llt: z:id:1 11l.1 ·b.'I\ Itcl,J-IL', ,,, t IL \ll'L 

n.l dr, idzl' st.dl'.~( 1 pr: \\. 1tnq.~" ~ Jf ·ZLil111L'\\ an ~ ~ r1..:d.1J...­

q1 , .l t.l k el11U 'CISklllLI k lltlkt 1\"I J'r.1" t• kcdlL'j n L 

p rzt'Llł'Ż ll;t r1rzcszk1JdZ 1 L' 11\....' St<>l 

\\'•d •CZll"c JL",111 k, ]'!".\S.1 \\ TS7 l\\ ,', 

,;em, sk r" d11qd r:.k1e suk l'''r 'Llł111 11 

ll 1\\ 11 L' \\"L':>LI I \\ l'~LIL. 

. \ p rzccJL·ż s.\ dor r.1\\'d\ L' 111s t 1k1L 

I L I .i-

;,le ~I rl\\'~~, ) k: Jl"\1...li WSZ\...,, le 1- \\ ludt: L', p< -

\\ 1nm by 1111ec je<.1111 zd:rn1c, bez 1\zgl~d11 1u t•», 1ak1L 

s.] 1cl1 prZL'k1Jn:rn1:1 !'" l1n·cznc 1duh sp<•kcznL . \\' l rn ­

la11dj1 zd.l!"Z:l SI~ b.irdz„ CZ<;Stll sp•Jt)"k:IL t:1q jL"Lin<'l11~slną 

op1 111<; ,,.,.. ,,·sz1·stk1ch pismach. 
;\ p rzecież FlllLrndj .1 nl:l ,,.~·r:iz111c1 z r11ż111L·z];,,\\":ll1C 

sp• ilcczenst \\"11 11d n .1szc~1 •. 
Z teg11, c.<1 po \\'iedz1al:im l'"''·yżcj, \\'Y ni1;;1, że pr;1s:i 

pr111\·111cj• 111 aln:i, jes lt IStLHl!ie nd cZL111 ·1 t:1k ż: \\'o putrzl'bc; 

zjazdu pr:1s1, nic po\\"inna przLz zb n111.\ '>krll1111111ść ogra­

mczy..: sii; d 1i slo1,·nego apelu pod ad resem: „starszych i 

du.:. \\'i:idcze 1'1sZ)'C h k,...lcg1·,,_. ·, !eo, s.1111:1 ' ' l:1sm'1111 sil.im: 

i'"''·1 nn a zjazd t:ik 1 urz.idzie , nirural11 1c 1•11 11pr:1~ \\':rniu 

na S \1·n~h st:pa lt.1 ch szczegol1i \\'c:gu prng r:1rnu . 

Zdaje m1 SI<; , że urz,1dze n1e tak1eg•' zj.1 zdu nil: prze­

krac za sil prc1sy i•r11wincj" n.dnej . 
Trzeba st\\'orzyc komitet orgrn i zac yj ny , któ r ~· by się 

zaj.il przepr•1 \\'ad zen1e n; teg•> pu m yslu i uąsbł odpo­

\\'icd11 1e poz,,·11lcn1e u władz . l' rog ram na kre\ lic jasno i 

Z\\'H;źle, ,_1 bra ć miejsce na t::1k1 zjazd na jodpowiedniejsze, 
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a revt<; 11"'' sta" i-· i'' uuc u oby\\ ;1tebk1c11rn uczesrni­
kó\'. ufoj.\c, 1e bż,L· z nich ,Li z s:cb1 e zjazd•1\\'i tenlll 
to , 11'1 C<l g" sLi( bc:Jz1L \\ z1uczeniu J„datnieni. [~nrn!let, 
p„dlug mn:c. pn"" 111en s <; sU.i d;tc z \"zvstkid1 n·tbktn­

ro"· pism rr •'.\ illC)"ll:tlnvch. Redaktoro\\'l tcg•' i'' '>lll3, 
kt"rCf'" :rncj>ec 1" b\tu z•isr:i nic ohr.1nL' z ~, ier)-w rjum 
"br.hi zj'1zdu . przvslugujc pr.i\\"' kc·"Pta-:ji. Pr.i\\'o \\'st<;pu 
1u s.il.,: ,,br.id P"\' .11111 rniec dz iennikarze 1 l,1er.1c1, Jo­

ry\\'czo za jmuj.ie:- SI <; dz1enn1karSl\\Llll· 

PrzcJllli<•tcm obr.i d rnn!:!'..\ b:-c i takie b\·estje: 

1) Zorg~n1zu\\ anie bsy s.tmup"m"cy db pism prr ­

\\'incjon.ilnych; 
2) \ \'ymia1L1 pr'1c ( rozumiem t" \\' ten spusob, że 

pism a ,, p„kn: \\'nem ;„bie z.ibar\\'IClllU. , i;ł.tdają się\\' rów ­

m:j mierze na pensje micsi.;czne dLt refcrl'lltÓ\\. pPszcze­

go lnHh dz1;1 }Ó\\') 
3) ( lmo\\·1cnic 1 unurm",\':tlllL cen n:i ogl"szenia 

dl:i u111kuic:c1:1 konkurencji. 
1) \Vzajemne komu111kuwan1e s ,b1e \\·1.1dumusc1 lc ­

blnvch, m"g-\cych ujcdnustajn1c pugL1d na pe \\'ne spra\\'y , 
a t" dla undzn1.;cia falsz)\\'\-ch, p ,,\·1e rzch•"\n,e tenden ­

crjmch us\\·1erlc1i t,c hżc spra\\' , przl!z prng dn1·ch korcs­

P"ndcnru \\.; 
5) \\'zajernne kurnun1kO\\·anie s ,b;e \\·1ad<imo::ci 

" \\ :trtuscI rnoralnL·j i zdoliw:.ciach fac hn\\')'Ch \\·spólpra ­

CO\\ llokow . a tu 1\ celu ukr•Jcenia dylrt:tllt)Z!llU 

Dalej u\\'ażam za n1ezrn1ernic ) "Ż~ tecznc, :ib~· na 

z jeździe wygłuszone byc nwgly referat:· tresci d1·J;iktYcz­

no-fochowej: 
«Co pr>\\· inicn urnie..: 1 w1cdz1cc dz1urn1karz:»: 

«Jakie k\\' alifibcje wi nien posia dac kil'1«l\rn1k l' ism.i:» ; 

"J;1k1 cel st:t\\·1a s»b1e pism" pr•i\\'incjnnalnc„: 

Helena Pi/u„ho11•slw-Żm igrudoll·a. 

(Ciąg dalszy). 

Urwała, a Bauman zobaczył przez chwil <; mar­
murową b l adość j ej zmienionej twar zy i s trasz liwą 
zgroz<; \\1 oczach pa trzących nier uchomo. 

- Ach, chce si<; żyć , żyć, żyć dla niego-powie­
działa cicho, nami<;t nie p rzyga rni ając dziecko do 
szybko dyszącej pier si. 

Nie był o \\) niej już nic z wy ni os ł ej bohaterki, 
tragicznej kochanki zabitego pr zywódcy, spokojnej 
konspiratorki, czatuj ącej w noc g wiaźd z i stą na cz ło ­
wieka, kt ór ego mus i a ł a zamo rdo wać . Cata byla gł<;­
boko cz uj ącą ko bi e t ą, matką tr uch l e j ącą na myś l , 
że jej dziec i\, pocz<; te \\1 przeddz i eń śmierci uko­
chanego m <;żczyz n y, dzieci\ bez imiennego bohatera 
wielkiej idei, to dzieci<; może pozostać samo d rżą­
ee, sier oce, opłakan e , w jednem z tych miast nie­
znanych, \ \1 r ód których od paru lat kryla si\, jak 

zwier z tr opiony. 

«Cz 1T s.
1 1 ja kie Sj'Li\\ ' I', kt<\ 1-c \\' rc'J\Yn 1· m st•>p niu 

cala pr:isa prow; nc j o n :ił n :i P"l'1e r.1 c \\' inn.t? ll; 
«<; r0dki z1111 erza j.1ce d" ruz\\'o ju i ud„skonalcni a 

p r :is~ l*'"" ncjnna ln cj? • · 
Or" gars( uwag , kto re j.ik" dz1e nn ibrce. n i5Lm<; ly 

si<; 1i;1 pa m 1~-: . I'" przeczvt:i niu u \\·:iż n cm rcdak c:· jneg" 

artykułu „ \\ 'sprJ ln cj Pr.1c1 ". 
. p,,

5
yl.in1 je d·J W .iszc j lZedakcj1 z q m ys ią , że m uże 

\\')-wo ła j'\ fJ ll e nJd ź wi.;k ID ł:t rn ach praS)T pro wincjonalnej. 
jesli b1· chod z i ł o o wy bór m ie jsca na zjazd, to, 

rn"i m. zda nie m. n a l eż,· obrać t:i kic m iasto, któ re pPSiad:i 

stHszc, z :isłuż,,nc już dh dz1c nn 1b rst \\·a polskieg0 pr" -

\\·1 nc j"nalnl'g<> pi; rn a. 8/. Porr(i. 

Q);:, V\ l ~ u 111 rno I> i1 o~c 1 

Sloiu c j11~ d11 wno -.._ ni/do :;_ 11 ichios s:;_c::J'fÓw, 

w ięc noc be:;_ pr:;_es~l1ócl 5ciclc swoje 111rohi. 
Cis,;:11 dolw/11, 11 ;;: niebios potolii 
gwia:;d plyną srcbn l\'llli s11111 g1 1111i. 

lf'o/uJl tal; pusto .. . / 11 stoję :;uqha111', 
s toję i patr~ę, c/Jc1(C Jir:;c11 i imąL' świ11tv­
s:;_ 11l!ll ll i r.uol 11 ośc i . 11 :: •• 1111jd11j( kiuial\' 
nii• cuoli /11 d:;_'1i1•j i lwj1"1 11 ów n111 y. 

O wy, co wici/tie d\'htujccic pn1w11, 
co sobie /11dol// /;a~ccic >i( lda nir1c , 
cośc i t :;u jedn i? Jlr:;vs:;_liście oclm1ni11c . 
c:;_ l'ii ~ ,, ś gn ę hic? . . 

,\ Jilc:;_l'cie... R:;_elmijcie choi' slowo, 
11i l'C!J :; 11,t was~vc/; --w1·roh 11słi·s:;_ę? 

Bauman po raz pier wszy us ł ysza ł to wyz nanie 
z ust Natalii. Gl<;boko wzruszo ny ujql j ej bialq, wysmu­
kl ą d ł o ń , kt óra dotqd budz ił a \ \1 nim dreszcz zgr ozy 
i ucutowal j q lekko ze czc iq. ata lia zrozumiał a i 
uś miechn<; ł a si<; c i e pł ym , dobrym uśmiech em, kt óry 
j ej smutn ą, prześ l i cz ną twar z owi a ł tchnieniem nie­

wys ł o \\li o nego czaru. 

A le Bauman nagle spo s<;pniat. 

Dopiero teraz, widząc ten j asny uśmi e ch i te 
jasne oczy Natalii, p rz ypom n iał sobie, że przybyły 
przed paru dniami student pr osit go rano, by 
o strzeg ł młodą matk<; o g roż ącem jej n i ebe z p ieczeń­
stwie. Podobno widziano j ą w drodze do O„ i po­
!icya rozpocz<;l a j uż poszukiwa nia. 

Chc i a ł wieść t<;, budzącą \ \1 nim g łuchy, m<;­
czący niepokó j zakomunikować Natalii natychmiast 
po jej p rzy j ściu do og r odu, ale silne i smutne uczu­
cia, j akie zawsze przeży\\la t, b <;dąc z nią razem, \\lY­
p!oszyly mu na krótko z mózgu myśl tamtą 

Spojrza ł na Nal ali<; , na jej s p o ko jn ą już t\\larz, 
bi e lejącą \ \1 cieniu dużego kapelusza, na z ło cistą 
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li "s::,ali pew11ie111 ,11w111il, bo ico /1111 .lc f..,,/ , s-~ . 

hr 'i.u ;;_rtisls~\ ' 11 111 j;1/ą tlil'11il11! 

Tuz w rrol• W\ da111·- :;_a br;:,_ę f;/y /;aid1111y„. 
Sa1J10/11y w dróg 11owvch s:;./11 /,1 wcl1od;;_ 1: 
i świate ł wo l11 ości ·wciq ::: s;;_ 11/;t1111, i LL"Od\C: 

sw 1·111 w :::_r d ·ic111 s1t:);11io11y 111 ,fulw la. 

Lec::._ ·cl'Okól rhlód ··w ieje, \ 11i/;11j11 11 ,11/;;_11;1', 

spotrl.·11111 cicr11itlit·11 wcią\ dro~ 1 .. „ 

/f'cir(~ s~ 11 /;a111 H'Ol1105ci, bo hoc h11 111 jq s.:c~a;;_t', 

iff\ :;, 11 1il1•_(ć j1 ,i, :;_ 11 11/cśl' nie 1111 1.~'. 
./. ( '. 

'l'om11s1 .\'i/Jefl'ski. 

Z dziejów światopoglądu. 
(C1u J1bzy) 

Hypoteza ta została rozwinięta przez Ka n ta 
( r. l 7i17 ) i La p I ac e 'a (w 40 lat póź ni ej), którzy ut ·.wo­
rzyl i te o r j ę n e bu I ar n ą, to znaczy mgławicową. 

Opierając się na licznych pok rewieństwach, dcstrzezo­
nych w pl anetech , astronomowie ci doszli-kazdy samo­
d zieln ie- do wniosku, że od dzielne planet y powstały 

przez stopn iowe oz i ęb i a ni e i ku rcze nie sie z mgław i c, 

które ong i s tanowij y jedną całość. Znaczy to, ze śvna ­

ty rozwijały się stop niow o ze wspólnego zródla. z jed· 
nego kiedyś zb iorow iska materji pierwotnej. Mozliwość 
powstawania tego rodzaju fo rm i ruchów wskazuje 
wprawiona w ruch wirowy ciekla materja, zawieszona 
zupełnie swobodnie, t , j. tak, aby byja wolna od dzia· 
łania ciężaru i od wszelkich wplywów zewnetrzr.ych. 
Fizyk P lateau użył w tym ce lu mieszaniny alkoholu z 

fl ł ówki:; Jzicclrn i sku lił sit:; w pocrncill bezmiernego. 
szorpiąceoo żolll. 

- Z nów bieJoclwo toloć sit:; musi bczdomnie­
pomyś l o l z bólem.- Trzeba bt:;dzic wystoruć si\ o 
picniqdze i wys i ać j ą z Jzieckicm zui:iranic\. Zaczy-

na być znów niebezpiecznie. .. 

ZoJrżot Z o ś l e pi oj QcQ jo s n ośc i Q zo baczy ł ja­
ki wit wiosenn y, jaki ś mrn· z cze rwonej cegły, ja­
kieś dolekie, dalekie senne, moJrc polo „ . l twar'Ze 
szare, pos\pne, kamienne... rodc so !Jackie szynele 
i białe drzewo grubego s łupa z belkQ poprzccz nQ 
wysoko ... z czarnym hakiem wbitym w oc i e ka j ące 
jeszcze swą krwią złocistą- wonną żywicą-drze wei .. . 

Spojrzał nieprzytom ncm i oczami na Natali\ i 
myś l swo j ą zdef i niował krótko i z w i \źle , że te j prze­
ś li cznej jasnowłosej kob iecie, siedzące j w slońcu 
obok niego z dzieckiem na ko lanach, grozi po pro~ 

sto - stryczek. 

Zauważyła j ego niepokój. 

- Co wam? - zapytała , zwracając ku niemu 

swe ł agodne, duże oczy. 

wodą, dobranych w takim stos~nku, aby c iezar gatun ­
kowy m ieszanin y ściśle wyrównywał ciezar gatunkowy 
oliwy Doćwiadczenie st ·JJ ierdza , ie ~ i rująca ciecz wkrót­
ce przybiera kczta łt kulisty. że potym kuła ulega spłasz­

czeniu, którego wielkość iest za lei.na od szybkośc i obro­
tu; ze od w i rującej bryły odrywają s ię oddzie lne cząst­

ki , z których tworzą się pasma , do pie r ś cieni podobne. 
Różni ca między teorjami Ln place'a a Kanta polega na 
tym. ze Laplace nie cofa s i ę tak da leko wstecz , ai do 
chaosu pier wotnego , i przyjmuje za p oczątek słońce. 

La place przypuszcza, ze s l c ńct: bylo kiedyś okrazone 
wielką atmos i erą, sięgająca ai do granic ~s tatniei pia· 
nety sło ne cznego uk ł adu; ze z at mosfery ga zowej. ota­
czającej to słońce, d rogą zages:czenia twc rzyly sie od­
dz ielne p1erśc1enie; ze te znowu, s kutkiem zab urzeń 
wewnętrznych . rozrywaly się na czę>Ści. co dawa lo po­
czątek plane tom. Tak samo planety, wiruiąc podobnie 
do slońca , odrzucaly ze swej masy ksiezyce, które m u­
s i ały krązyć w tym samym co i ona kierun ku. Teoria 
nebularna znalazla potwierdzenie w od krytych przez 
Hersc hla zm ianach w mgla w1cach, w zau wazonych w 
~ich co raz dalej i d ących stanach skup ie n i>t; w fa kcie 
isrnienia mnóstwa drcbnych b rylek, jako rojó w planeto­
idow; w nagromadzeniu się pył u kosrnicznt:go w p łasz­

czyznie ekli.ptyki , które moze sa pozosta ł śc ia po wiel ­
kich niegdyć pierścieniach sloń ca; w gubieniu prz ez b ry­
ły niebieskie cząstek swej ma terii przy s zybkim ruchu 
w przestrzeniach świata. iak to wid zimy be zspornie w 
kometach, i t. p Przewodnia myś l Laplace'a "le pla ­
nety powstają ze s lońea, mimo p r:Sb z11s tala dotąd nie 
0b alona i nalezy przypuszczać, ze przy czyny, które wy ­
dały ze słońca caly układ planetarny, i obe cnie działać 

nie przestaly i dzialać b ędą wiecznie 
Najnowsza h ipoteza powstania ukladu s lonecznego 

tak się przedstawia: 
Po orzestworzu eteru na miejscu dzisiejszego układu 

słonecznego toczyło się potezne, zimne. ciemne, martwe 
ciało, w ruchu b ezcelowym . będace JUZ ty lko świadkiem 
tego, ze tuta) kiedyś panowało zycie. Tysiace m iljonów 
lat toczyło s ię ono naprzód , nie napotykając n3. swe j 

- \1' lośnie c hciałem wom pnwieJzic( Ni:1talio .. . 
Pewie n st\ldcnt z 1'\oskwy„. 

-Co? Znów ślcJz4°-~zepm;la pri:;dlrn, blcdnQc. 
- Uspokójcie si\ .. · Na razie ... Dziś, jutro --

nic. F\l c t r zeba bęJzic Gcickcić. Choć kto wie za rny~ 

ś l il sit:; po~c;pnic. f\ożc nl1jlepiej właściwie zoroz ... 
- Dokqd poj acli:;0 Nieszczc;snc dziecko ... 

- Tcruz jcJźcie do l"\i tawy, i·, ntolio . /'\am tam 
kr ewnQ, dob r Q storoszk\ - przyjmie wo~ z rodościQ. 
Obmyś l \ wszystko. Bi:;dzic wom Jollrze w tej cichej, 
kurlcind zk iej mieśc ini e ... Po poro trnodnioch tr zcllo 
b\dzie koniecz nie zagru nic\ ... 

S łuc hał o go z nawpó l przymkni \lcm i powieko~ 
mi, drżQcemi lekko nad źre ni cami pełnemi bezsilnej 
11l\;k i. l'\ ocno tuliło do pier si Jzicc ko , które s łu c ha ł o 

także w milcze niu, jakby prz ywykłe do tragicz nego, 
czarnego cienia ni ebezp i ecze ń stw , okropnych dni bez 
jutra, ~ troszliwych moż liwośc i, czający c h si\ gdz ieś 

\\1 otchlonioch krwi , zgrozy i rozpaczy. Patrzyła 

szeroko r ozwartemi, ś l epemi oczam i na Baumana, 
który troskliwie i uważnie dawni rody, wyliczał po~ 
łączenia pociągów, nazwy stacyj, zag łuszając ból 
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drodze i nie zbl izając s ię do zadnego podobnego mu ciala. skie s ta lo się gwiazdą blyszczącą. Wk rótce po zablyśnię-
.\!a raz darzyło się cóś nadzwyczajnego: jakieś czerv-•one ciu tej gw iazdy zaczę ł a sie tworzyć wokoło niej mgła 
błyszczace ciało poc zęło s ię poru ~zać w jeflO kie runku. kształtu spirali , a po pewnym czasie powstaly z niej dwa 
Wydawało sie ono równie wielkim ,-jak i tamto martwe spiralne skrety, wychodzące z r ozżarzonego jądra . Po-
ciało. i poruszało się. p' zez nie przy ciągane, z dosyć więbzały się one coraz w i ęcej, a z wreslc ie staly s i ę 
w ielką szybkośc i a naprzeciw. Nastąpi Io zderzenie ob u cial. pozornie niezmiennemi spi ralam i. · Z tych sp iral i powstały 
Uderzenie bylo nieco ekscentryczne. wskutek czego oba planety i księzyce. 
cia la zaczę ły s ie z wielką sz ybkością obracać okolo s ie- Stosownie do teorji Lap lace'a, rozróżn ian e sa dzisiaj 
bie, coraz wiece) stapiając się ze sobą. Początkowo trzy znsadn icze typy co co pary ro zwoju bry i niebieski ch 
u tworzy! s ie pomiędzy nie1ni rozżarzony pas, z którego Pierwsza - to mgławice , będące w stan ie rozproszony'Tl; 
zostały wy rzucane wyswobodzone cząs tki materji. Wsku- druga-to gwiazdy . powstale przez z gęszczenie i skup ie-
tek strasznej erupcji i lzejsze gazy , np. wo dór, po;z ęly nie mglawic; trzecia „ to planety. w stanie jak na5 za 
s ię wydostawac z powstalej rany . Uwiezione dotąd we ziemia. Te trzy stany rozwoju o d p ow i adają poniekad 
wnętrzu ciał molekuly radu Wyswo bodzily s ie teraz. roz - trzem stanom skupienia, znanyl"l na ziem i. W tym stop-
poczę ł o się jego promien iowanie . Wielka il osć mn iej lub niowaniu mozna oójść jeszcze i da lej i wyrói,nić księży-
więceJ skupionych o dłamków ob u cia l zostala przy pie rw- ce planet - ich setelity - od samych planet. jako nalei.ą-
szvm zderzeniu z taka gwaltowna s ilą wy rzucona. ze ce do jeszcze poźn iejszego stadjum rozwoju I można 
p r~edostaly s ię one do innych ukladów s ł onecznych . s taly s ięgnąć jeszcze g lębiej. bo ś ród ogółu samych gwiazd , 
sie wiec meteoram i. Nawe t 1nasy gazowe mogły się przy to jes t jednej z trzech powyzszyc h ka tegoqi.-mozna 
tym zderzen iu tak oddalić . ze dotarły po za dz isiejszą znow u rozrózn ić trzy typy. Istotnie. rozrózniamy obecnie 
orbite Neptuna 1 dopiero po dłuzszym czasie powrócily gw ia zdy nietylko po d wzg lędem wielkośc i , ale co i do 
do naszego ukladu słonecznego, okrazając odtąd slońce ich bar" y: gw iazdy bia le, zó lte i czerwone. Odpowiada 
w v.ydluzonych elipsach. Są to ob ecne komety . Przez to różnemu ich wiekowi, bo wedlug teJ teorji każda bry-
szyb ki obrót obu zczep1onych ciał wy rzucor.a z rozżarzo- la niebieska musiala p rzechodzić przez róine s tany w 
nego pasa mater;a została pows trzy mana i utworzyła swym historycznym rozwoju-1 podob nie Jak b ryła ~e-
dw ie sp irale, które roz sze r z yły się w polu rotacyjnym . lazna. rozpalo na w piecu hu tniczym i następnie ustudza-
lm więcej zbl iżały s ię do s iebie ce r.try obiu cial. tym na, z b iałej staje się zó ltą, potym z żó ltej czerwoną, a 
szerszy m stawał s ię ów ro zarzony pas. ty m gw altow - gdy temperatura obn iży s ię do-s tatecznie , pojawiaią s ię 
niejszą stawała się e rupcja cząsteczek materji Erupcja na bryle ż elaznej plamy, wreszcie traci ona zupełnie 
ta wzrosła do najwyzszego s topnia, po stopieniu się cen- zdolność ś wiecen ia: tak samo i gw iazdy z biegiem cza-
trow zmn iejszyła się ona zno ·il uz, ch ociaz cała w ten su -to znaczy miljonami miljonów ł a t z b iałych mogą 
sposób pows tala masa słoneczna stala s ię rozża rzoną st:i.wać się żó lt e m i, z żó ltych p rzeobrazać się na czer-
T ak więc powstało sl oń ce, wielka ogn ista masa . Poru wone , da lej jeszcze ś wiecić coraz s labiej, wreszcie za-
sza la się ona , J<ik i dzisiaj, po przestworzu, lecz by ła tracać zuoe lr.ie zdolność św i ece nia, s tawać s ię b ryłami 
otoczona nowopowstalem i spiralami, jej obró t okola osi ciemnemi. Tak oto z biegiem wieków z. mglaw;c mogą 
by ł o wiel e szybszy, n iż ob ecnie, kształt jej b ył w ięcej powsta;1 ać gwia zdy o różnej ba rwie w różnych ok resach 
ownln; . był soczewkowaty-dzięk i szybki e j ro tacji So- egzvstencji, -potym gwia zdy pr1.e istae1ać s ię na plane-
czewkokształ tna ta masa po częła się następn ie zgeszczać ty,-w1e,zcie planety na ksiezyce. Według tej teorj i, gdy 
i pozcstaw iła pomiędzy o taezającą J ą m a'ą spiralną. a bryly wie lkie, naczelne. z wiel~iej n iewątpliwie ilości w 
swoją własną wolna przestrzeń. Now e to c i R ło niebie- orze'1rzen iach św iata rozrz;;cone . rozolomien iaja s ie w 

-- -- --- -- ===-==-:======----=------------- -'----
o portcj mysli, że jutru, pojdtrze nic hę<lzic mónl już 
potrzeć no ten bindy profil dn>!Jiej kob iety, któ rej 
o:smiech by! jeno s nrntne m szcz\ścicm . P rzeżywa! 

nllprzć· d wszystkie n i c b1:zpicczcńs twa, czy hające na 
te dw ie b li s kie nrn istoty, i wszystkie ni e po koje, które 
będq szurpoć bialq pie rś matki wcs tchnicniomi męki 
i odręezenio. I w z apy lonej szsli ic Wu[Ju nu widział 
już te z n\kn ne, wiecz nie CZU\\ a jqce ocz y, te us ta 
pob lodle, tak drog ie, ta k nie<lości!-JIC w swe m <lum­
ncm c ierpieniu i tę maleńką, jos nq , dziecięcą gło wi ­

nę bcz <loc hu.„ 

Zamilk l z nużony i zgaslq t wa r z pochyli! ni s ko, 
pa trz ąc w żó łty p ia s ek, zasiany biało-różowemi płat­
komi kwiatów kasztanu. Ogromny ciężar przytłoczył 
mu bo rki. 

Na talia przesunęla n;ką po ocz ac h, zas n utych p J ­
sę pnym c ienicm, i wyciągnęła j q se rdccznic \\l podz i ęce. 

- Dz iękuję , dzięku j ę - p 0 \\1ie<lzialo c iepło g lo ­
sc m tak mu ni eskończen i e dro gim , przesłoniętym 
g łębokim s mutkiem. - Tacyście dobrzy. 

Uścisną! mocno tę wyciąg niętq n;kę i spo jrzal 
nn z egarek . 

- J\ tcruz o puszcz ę poniq, Nntoł io, no krótko 
\\'stojąc. u piqtcj spo tkum · ię z owy m s tudentem . 

aby zusięn nq ć bar<lzicj szczcnółU\\'YC h w icsci u \\llt­

szcj s prawie. l\.nno ni c mogłem z nim mó1\'iĆ dtu­
żc j qdyż, z<la jc s i\ , s ledzono nas. Prawdo, że zn 
go dzinę zosto nę \Vos tu, Notolio? 

S kinęlo g ło1wi i pożegnoło g o se rdecznie. Gdy 
o <lsze<lt, potrzylo za nim dłuyo , dopóki nie z nikł 
\\1 łobiry ncic żółtych śc ieżek i drze w a kncyowych. 

- Dobry - po myś lała ze wzruszeniem i, z amk­
nąwszy oczy, blisko, bli s k o ujrzala jego szczuplQ. 
smogtą twarz o intc li g ientnych, ś li cz nie rzeź bionych 
ry sach i przepysz n ych czarnych oczach, p e łny c h 
tęsk n o ty i c ierpienia. 

Spojrz ała n a dziecko, budujqce z gotqzek j akieś 
taj e mnicze g ma ch y, i przypomniało so bi e r a nnq wizytę 
„ fa brykan tki aniołków" o ra z ost rzeż eni e Bauman a. 

Ukryła twarz \\) dloniach i wpadła znów \\1 c i eż­
ką. ś miertelnie męczącą zadum ę. 

l C. d. n.) 
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chwilach gwałtownych katast rof, wledy zosta je narusz ona 
równowaga między ich silą odśrodkowa a s ił a c i ażen ia 
- i oto odrywają s ie wtedy ich czę.3c i ~krajne ,' dając r ą 
drogą początek now~ m b ryłom pod r z ędny m . I komety , 
owe światy na jbardziej zmi e nne j postaci 1 najwięcej tajem­
niczego pochodzenia, owe według dawnych pog l ądów wy­
dzieliny podziem i, zw iastuj ące pożog i, powodz ie , pomo ry 
i woj ny, są to s trz ępy bry ł niebieskich, w chwilach takich 
gwałt ownych wybuchów b rył nacze lnych µows1ale. A gdy 
wyb uch przemini e. gdy ż ar. jakim b rył a płonęla, sko n­
ce itn1je s ie w jej wnętr z u i si ła o dśrcdkowa zrównowa· 
ły się z c i ąże n i e m, wtedy b ryła pow:aca do położenia 

s tatecznego. Tak oto według tej kosmogonicznej teo rji, 
tworzy s ię orszak planet ze swoje mi slońcami, ze s tosun­
kam i wzajemnem i b ryi poszczególnych podobnemi do 
ty ch, jak ie zachodzą w naczym słonecznym układzie . 

Tak o to z bieg iem czasu od pytail o wymiarach, 
o od l e g łościach i o ruch ach b rył nieb iesk ic h przesdi as ­
tronomowie do zagadn ie il o istocie c iał n ieb ieskic:i, o 
ich budowie fizycznej i chem icznej . Okazało s1e że dla 
rozw i ąza nia tak ich za gadnień odw ieczne na uk i: rnate ­
matyka i fizyka są bezsilne. Wy ręczyła je ". tym mlo ­
da Che mja, która wy kryła na słońcu na wet ta k ie pie r­
wia<;tki, których wówczas nieznano na liemi . Utworzono 
\\' ięc w celu zbaaan. a, z jakich mate rj1 składają s , ę bry ­
ły nieb ieskie, nową nau kę a n a ł i z ę spe ktr a I n ą, opa r­
tą na optyce i chemii. Analiza spektralna, której twór­
cami by!. Kirch of f i Bu n se n, odsłoniła ludzkości 
w ciągu 40 lat więcej tajemnic nieb ie<>kich, n iż wszys t ­
kie wieki po przednie Zawdzięczając a nalizie spektra lnej, 
dow iedz iano si ę wiele o budow ie sło ilca. księżyca i gw iad, 
o świetlnych obłoczkach rozmaitej wielkości rozma itej 
P" Staci . rozrzuconych be z ła dnie po ca łym nieb ie . Opie ­
rając się na fa kcie za le ż ności w optyce, po dobnP,j do te j, 
jaka istn ieje w ak ustyce m iędzy odległością ź ródła dźwię­
ku a wysokośc i ą tonu, a naliza spe ktralna odsłoniła rów­
nież przed wzrok iem naszy m utajone dotą d ruchy w1ęk · 

szośc i gw iazd. 
Nie przestawali as tronomowie pracować jednocześ­

nie nad udoskonaleniem sz kła i o to dz isiaj obok domo ­
wych lunet. teleskopów i ekwatorjałów, stanę ły w dostrze­
gałnia~h liczne spektroskopy, fotom etry i apa raty foto ­
g ra ficzne, które p rzysparzają wciąż nowych w i a domości. 
Szkło. ów kawałek spieczonego pia sku. o ddał zn akomite 
za iste usług i astronomji, bo w i ~ lk i e jej p ostępy zacz ęły 
się naprawdę dopiero od czasu zaopatrzen ia ob serwato­
rjów w dob re przyrządy o;ityczne. Poznanie ich stanow i 
dz is ia j cały d z i a ł nauki: optykę p rak tyczną . 

Nie us tawa no równ ie ż i w pracy nad wydoskona­
leni e m meto d a nalizy matematycznej w zas tosowaniu do 
zag a dnień astronomji. Skonstantowano, że dwa ruchy 
ziemi około osi i oko ł o słońca to ty lko dwa główne jej 
ruch y , że w istocie posia da ona więcej jak dziesięć 
różnych ruchów, b ędąc jak gdyby zabawk~. wiecz ­
nych s ił kosmicznych . Zachodziła w ięc koniecznosc skom­
plikowanych rachunków w sprawie obro tu brył niel:ieskich ­
wobec wie loliczno ś c i ruchów. jakie trzeba było uwzględ­
niać. Czyniąc za dość tej po trzebie, stworzono spe cjalny 
dział as tronomji. k tóra się dzisiaj nazywa mech a n 1 ką 
n ie bies ka; a która początkami swemi sięga aż do 
czasów Galileusza. Jak imponująco dokładne są otrzymy­
wane przez nią rezultaty, mogą służyć takie fakty, jak 
sprawdzanie s ię z punktualnością chronometr~ .oqlasza­
nych na duży przeciąg czasu naprzód daty ~acm1en księ­
życa lub słońca, jak fakt wykrycia na krancach układu 
słonecznego planety Neptuna ( r. 1 846), co do którego 

Leverrie r jeszcze kilka lat przedtym obliczył i ogłos ił, ż e 
musi s i ę tam znajdować Je szcze jedna planeta Istotni e 
plan ete w oz naczo nym mie;scu odkryto , przyczym omy­
lono s i ę tylko o trzy dn i, choć było to ieszcze w r . 1846,­
choć as tronomja Laplace'ów i Leverrier'ów nie jest jesz ­
cze słowem osta tnim Odkrycie Nep tu na było olbrzymi'Tl 
krokiem nap rzód, o d suwa j ącym gran ice naszego układu 
planetarnego jeszcze o pó łtora miljona wiorst. zwiększa­

jącym wy miary znanego w st aroży tnośc i u kładu słonecz­

nego w ięcej niż trzy razy. 
Takiemi oto drogami kroczyła as tr:in 0mja w swym 

pochodzie kilkunastov- ieko wym. Po~hód 1en mozemy śm iało 
nazwać zwycięzkim, bo zakres wiadomości astronom icz­
nych rozrósł s ie ba rdzo , zm ienił s ię zasad niczo charak­
ter nauk i. Dawna kosmogonia b lądził ::t ·w fantas tycznych 
pomysłach, daw!'a astron omia o;ran iczała s ię do wyka­
zywan ia po łozenia b r y ł niebieskich, do wyk reślania ich 
dróg, do przepowiadan ia zab1ie ń ks i ęzyca i s łoilca. By ła 
to nauka gieometryczna . do tycz::i ca wy ła c znie po lozen ia 
i wym iarów; by ły to teor je, których wn i •sk i wyprowa · 
dzon0 bezpośredn io z tego , co po dpowiadały za wodząc e 

częs:o zmys ly. 
Dz isiejsza astronomja pousuwała sta re b łędv i d::ił a 

układ nie ra w rażeniach z mysłowych opar ty, lecz stw ier­
dzony szeregiem dowodów f· z1cznych. Dzis1eisza as tro­
nomja z gieometryczne j i rac hunk• •wej st ała się przewa­
żająco fizyczn a, mającą za zadanie dotrzeć do jądra rze­
czy, dfJ zbadan ia samej budowy b rył niebieskich Dzi ­
s iejs za kosmogonja nie pozostaje w ~.adny m podobieńs twie 
do teJ, jaka istniała w C7asach star"żytnych i ś rednio­
wiecznych . I moze przyjdzie czas , że asirr nomowie będą 
opisywali k limatologję i meteorologję poszczególnych b rył 
niebieskich. Moze przyjdz ie kiedyś czas, że bę da opisy­
wali tajemnice organ iz acj i życ i owej ich mieszkailców . 

(D. c. n.). 

~ 

T r y u m f k i j a. 

W J. 2L) majo lot Jzicsi\ć min\IO gdy we 

\l'rz cśni odbyło s i\ maso we kotowanie dzieci po l­

s k ich p rzez prusk ich o pra wców nou\.'.zycicl i. 

B ito i dręcz o no nie winne dzil!tki zo to, iż nic 

c: hc:ioły uczyć s i\ rcligji \\1 zn ienawid zo nym j\zyku 

krzyżaków. Kotowano je, by z musić do powtorzonia 

modlitw i p ieśni kośc ie l nych po n iem iec ku. 

J\ki i p łu c z tyc h dziotck-męc:zc:nn ik ó w o dbit 

s i\ g ło ś n cm echem w s ercu Po ls k i c:o lcj, o nost\pnie 

\\1 ca łym św i ec ie c:yw ili z owonym, budząc: wstr\t i 

po ga rd\ d la oprawców, wspótczuc: ic z oś i litość, dla 

kotowanych . 
Kij w i\C: prnski, acz kolwiek od nió s t z wycięstwo 

n ud wątłemi dziećmi po ls kicmi, s toi Si\ j cdnoc:ześM 

ni e przyczy n ą pogrom 1 morulnc:go hokoty, któ r e j 

nędz a duc h o wo i upodlenie: {[kuzuły s i\ św iat{[ \\\ 

c:a!c: j bezwstydnej nagośc i. 
No ka to wan ie dziatek bezbro nn yc h we: 'Wrze ni 

odpowi e d z iały wszystk ie sz koty \\l zaborze pruskim 

stra jkie m, \\l który m uc:zes tnic:zyto o koło 50.000 
ucz ącej się dz iatwy. Ta armja bezbronnych bo haM 

terów męźnic postawiła czoło o prawcom krzyżackim! 



F'osypo ły si<.; kary na rodziców, których dziec i 
s t rojkownły; posypał y si<.; kary no ks i<.;ży-obywateł i, 
ktc'>rzy nic c1l<.;k li si<.; pr zemocy i pi<.;lnowałi z kazal­
nic zbrodnie pros\ ic, posy pały si<.; kary na ca ł e , 
s po!el'Zl'ńst1110 111 p,istaci, nowych praw krzyżackich, 
zmicrzojqcycil do wy t<.;picn io polskości . 

l( ij kri'.yżnck i zotryilmfowal. Ci, co nic bojq 
. i\ niko:Jo , pr<icz Boqo, rn nicrnołi si<.; być z wycic;z­
comi, oknw1wiw-.;zy dziotk i i z opc łniws z y t ilrllly swe 

ojrnmi polskicmi. .. 
i)zi,·si\C lol Jll i rn, ło od tej chwili, i bu tne krzy­

żok i radcby za pomnieć o swcm zwyc i<.;stwic. A le 
nolll zopolll n i ,·ć o tern nic wolno. T ryilmf bowiclll 
kij<1 prn-.,kicno był za1 ozem wiclki lll dniclll zwyc ic;s­
t\\'u ilkoluw naszych . \~ dnio lylll niewierni przcko ­
nc l i si\ jcsi'.ct.e raz o okrytych serc noszych 111 0 -

cr cli, kto1 ew odpowieunicj -:hwil i w_:st 11djQ z potc;gq 
ż ywiołrl\\ Q, Z J'O:<.;p(! niumożonq . J t!.'lll \\' i\CCj 
wrni usłyrn by ł ten di'.ie1i, iż ów krzyk protestu wyr­
Wlił si\ nictylko z pici si doj rzo ły<.:h, lecz z t y s il~cy 
sud<1s1.ek Jziotd::. um iCJQcycl1 jc1 ż llliln1w1ć swą 

pohkosć i t1m iejqtych rn.: rpicć za niq. 
\1'it:c nit·chojżc ruc1.nico tryumfu k ija krzyżoc­

kic:to żyje wsrod nos i niech nos krzepi 111 c i<.; ż kic j 

drudze żyeill kl! przyszłrisci josnicj-.;zcj. ..1~1:rn·-. 

~c-2-o- ~ 

C}Ł()$Y WctLNt, 
Na temat dzisiejszego demokratyzmu. 

(l'f• 18 Wspólnej Pnc. ). 

l -:mr1t żywl!tny . l.JrJbrzc zrobi:o r islllcl, któ re 
no pornsz)lu, ż le zrobiloby reszta prnsj·, gdyby yo 
nic podj<.; ln. fołszyw) de111ukr.:11yzm jtst pli:1gQ dni 
naszych. jest nwrn:J itlicznym .. !J rubern pobie1onyrn ·· 
SUlllit:nić1 spolt:Gne!fO. Dobrze wyczuwa współpru­

CU\·,1111k .. 'IY!t<>dnilrn Su wa lskiego·-. .. jak dalecy jt ­
stlsmy w życ: io od tyc11 idrnluw, 11> ktorc wierzymy 
i kturych wiclkosć i Sii\ podnosimy no każdym kro ­
kw, dobrze powindo111s 1-.1yczm\1a iokt doś\\liud~ 1 
cze nin, nic dosc przckunywajcice orumadzi prze­
s łonki . l nierówność form obrz<.;dowych i grobów 
nie jest dowodem nierówności wobec [:) o !J a lecz 
nierówności wobec dalekich od Absolutu 'sz~furzy 
pociech religijnych, i nicró 111ny zupo I obro ńcy sądo ­

wtgo w sprowach lcpitj i uo rzcj oploca nych nie 
uchybia w niczy111 obstra,,cyjnej Tem idzie, która 
wsznk mu swuj rozum, nic zawsze no pasku \\ly ­
mowy s,1dowej chodzr1cy, i rubel dcfuwdonta wre~ 

szcit, zoeie rajQcy ś lady pr zcs t<.;p stwo, nie a\\lansuje 
przez t<.; f{]!1kCj\ do ru nui bosk ie j Temidy. Je ś li 

z no\11 Szonowncmu Auto rowi nie podoba si\, że jed-
ni .. proc<; dla ludu utożsamiają z po jc.;c iem o \\1las­
ny eh korzysc iach", dr udzy nadoją jej „ charakter 

\\li\ ccj dz iał a l ności dobr ocz yn ncj „ to zafra po wa~ 
ny czytel nik nic zdola już Z(Jpdnic z roz (Jm i eć os ta­
tnicno s łowa autora o .. czynie , oportym na prze­
konan iu o obywate lsk im obowiqzku jednych wzgh; ­
dcm droqicl1·-. Co to wszystko znaczy? Obywate l­

ski o bowiąze k wzq l<.;dtm drnoicoo? - Jużem oo \\l 

sob ie wycz (Jt. /'\om 7. ni t'go wysn(JĆ konkretny cz yn. 
Wiem dajmy na to, żcm pr 7.c d ty 111 odkryci em byt 
skończonym cno istQ: m iał e m wylącznic naj bli ższ y oso­
bisty interes na oku. A teraz? Ponodz\ najbli ższy 
mój czy n konkretny z .. pojc;cie111 o własnych ko~ 
rz yścioch ·· ź le; wykonom no in acze j, z ca łkowitym 
zapo mnieniem n sJb ic z no111ll żle , bo wszak to 
b<;dz ie .. dobro r:: z)· nność '', o rn niq jc1ż j o:... c i e ń si\ 
p')wlcczc i wdzh;czno ść lildU , i jC!JO intcnsy 1\1niej szu 
proco dl<.l mnie czy dla 111ojcj idei, i te nicszcz\snc 
„odsl'lki" od nrnjej pracy- .. do lin o bez wyj śc i a ·' . 

T0k w kozi rón z opc.;dzuć roz sqdck czy teln ik a 

to mnżc nodkoniccz w1ść. 

Żaden obowiqzek czlowicko - nic wyjnrnjqc 
grupy tych, !~torym no irn i<.; .. spo łe cz ne· czy .. 1>l1y­
watelskic - nit Lisiad t ptak iem z niebo no sc:micniu 
h1dzkirn, !tez każdy wydoła w orponicznym ro z wo~ 

jo -.;o mo natura czf<1wicko, każdy j est kwiatem by~ 
tli, od pewnych fo rm teno bytu n i eodłqczny m, jok nic­
odJq,·znym JCSt kwiat jobłon i od życia samej joblnni: 

oni '.'O pł o nce nie przyprawisz cznrd mi, !JdY sam n ic 
zakwili, oni zw i<.;dt euo nic 1>rzczwisz sk rnpionicm, 
jcsli czas jcqo minQł. Tylko jest to ró ż nico, że jabtoń 
kwiatu ol1cc~111 ~;w o j ej naturze nic pr zyjmie innczej , jak 
prxez szczepic ie c1b ccj ;1otdry w jej so.\ i, o cz ło­
wiek ('Z )·m;'Y si <; cz J,iwic::: nic i1dckunm1ol?1 

I 010 kwiaty ducha llldzk il'fiO, któ re si<.; 111 
t wórc.:cj 111\lC z rudi'. ły 7. jcd1y,·h, rwq drudzy ś \\' i\­

lokrPdczq r<.;kq i k!odq ; c no swoje borbarzyrisk ie 
d(1s1.e przcd111czcsn ic, lcJP pustk\ przennitych 1.: iot 
i d,isz kll r icz .iwo kw1e'-'.ic 111 k rod zi>Jnyrn osłonić us i~ 

Wjq 7.C1póznu. 
\,'i<.;c - -- 9 

Z rywa j my maskil 
i \ przede "'szystkim wykadźmy na szt miesz­

ka nie! Tr1. eba z nie!]o \\lyśw i<.;cil.'. ot moskrc; kon­
wrncjonalnenu kłam stwo . Przestańmy niernowlt;ta 
no:-;zc mo rc.!oc11 Jć deklarno cjq frozesó\\l, których nic 
rozurnicjq i r1Jzc1 mieć nic mOfJQ, przestańmy sami 
deklanwwa( pozować! Pomic;tajmy: nic w r óg hardy , 
kopytem buty swojej de pczący nosze czo ło, ale 
wieszcz nJrodowy, co cicrpiot 7. nami i co plakat 
z nami, rwcit przez Jzy narodowi polsk iemu pa to­
ce s łowa, że .. pawiem byl i papugq narodów"„ . 

tak: 
Denwkrotyzm? Obowiąz ki oby 111atclskie? No 

Pawie pióra ład:i e , 

Paw it pióra kradn <; „ . 
:!: 
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VI demokratyzmie, jak · i \\l obo\\l iązkowości 
i we \\lSzyslkim, albo si<:; urodz ić. albo \\l)'Chować 
potrze ba. A lbo \\1 naturze S\\lojc j, \\) kr\\li swo jej 
i \\l kościach musi si<; mieć dobra mor aln e, ulbo je 
przeszczep i ać t rzeba lalami pracy \\lychowa\\lczc j ­
wszyslko j edno czy \\lycho\\la\\1CQ b<:;dz ie kto ś dru­
gi, czy \\lychowani cc sam. Pra\\lid lo\\ly zaś bicf] wy­
ch0\\1ania jcsl lak i, żc pi cr\\lcj ma i ść przeżyc i e , a 
polym jCIJO uświadomienie, wcześ ni ej pornszenie 
d(Jszy, ni ż tcno \\lzruszcnia nazwa. Ą my, nieraz \\1 
najlepszej wierze- od końca zaczynamy, od s ł ó\\1 . 

Dojemy p(J s\c słowa, s ł o,\10, kt cj r c, bez akompanj a­
menlc1 drqnicń d(Jszy, są dopra\\ldy jedynie .. jako 
mied ź brzqkajqca albo <:y mbat brzmiqcy·· ,-no tym 
koń czymy proc<; \\lychowanio i \\l r oli obserwatora 
stajc 111 y nud \\lychowankicm, buczqc , czy si<; dobrze 
spisuje. I r1n icwamy si<;, że nicdol1rzc. 1\ qniC\\l nie­
s ł w;zny, ulbowic111: 

.. 11w1ka 11•1jiluje pl11n, sl11je sii; u1no1·1111. il11pie­
ro u1:ed1/, kierl!/ 1·do11•irk jej 11rnwili; u1lkr!fie 
IW lllJ/llU 11' seri·11 Sll'fJillb •·. 

(81. S:;1'Zl'/illl/Oll'Ski). 

i'iówiqc, pisząc o jokimk >!wiek dobru moral­
nym, trzeba od różniać tych, co w nim wz roś li , od 
r ztszy inn ych, k tórzy tcno somcqo dobro miono 
no szQ przypi<;tc czy przylolanc. Pierwszych oceniać, 
za pytywnć , szc 1 kać u nich wyjuśnic 11 potrzcbu dla 
wspó ln el]o dosko naleniu nor>ytyci1 cnót przez wspól­
nq kontro!<;, drnpi-::h - pcHll'i'.ilĆ, jeśli si\ mylq \\l dob­
r ej w icri'.e, dcmuskowoć jeśl i świadom i e łudzą. Nie 
to i'.Orrncać dcmokraly;:m ')\\1i di'. isicjszcnrn, że si<; 
wadliwie jcnu i'.a-.;ady kojuri'.y i'. polri'.Cbumi osobis­
tcmi j euo wyrnawCÓ\\1, uk coś i'. nolu inncqo: że 
j est zbyt holuśliwy i natarczywy, a powierxch0\\1ny; 
że jest ambi tny, żqd n y wludi'.y, o niecierpliwy; że 
domauo si<; obcesowo wywieszan ia jeno firmy na 
Si'.y ld uc!1 na wet tum, fldi'. ie nic i'.C.iqżył pomieścić 
swo ich kapitałów. L udzi::.ko si\ do tych gr ymasów 
m todzic11 czen•J tyrana dopnsCJ\\1C1ją j ak mogQ: ci 
\\1 fo rmie r 1. llrn mcj dobrocTynności, tym głoś ni ej 
rcklunwwoncj, im ob ł ud ni e j sza, inni dla dobrze ob li­
czonc!JO (] ieszd tu. Nie tym qrzcszq, że t<; lob ową 
form<; obrali. nic że wogólc szc1hajq fo rm j ak i chś dla 
pokazywania tcno. czego niema \\1 d(Jszy, ani \\l krwi , 
an i \\l nawyknieniach życia. 

Dem okrato prawdziwy, który si\ \\l demokra­
tyzmie urodz ił łu b rzetelnie wychował, (a tacy u nas 
istotn ie rnre mrnles) nie b\dz ic sobie łama ł g łow y 
nad tym , czy jego czyny obywatel skie sq oceniane 
jako lani a, czy jako droga filantropjo, czy wreszc ie 
j oko \\lyższy ego izm, czy może je szcze inaczej.­
z nim czyny jego pójdą, jak kwiecie j abtoni z ma­
cierz)s tym drzewem, jak prosta kon i eczność biolo­
giczna . 

Naj \\l i\ kszym może, najcenniej szym wynikiem 

nauk bioloaicznych, których rot.kwil tuk wiernie przez 
\\li ck XIX l owar1.ysi'.y ł zwyci\stwom idei dcmokruty­
cz ny h, j est ta prawda prawd, nu wszystkich stop­
niach życia organi cz neoo -od umcby du człowieku 

- przez przy rod\ złożo n o, że celem życiu, jeno is­
totą i treśc ią j est t111urczo.oi1:. \VychoM1jmy i llldzi 
do upo j eń twórczości, nic i'.llś dn blusłrn 1. łoln, a 
\\l winnicy społeczne j nic tyle pewnie b\ dzic st.kod­
ni czyć rilokscra mamono. 

f\lc twórczość żadncno ornanizmo nic m11że 
pójść drof]ami, j eno nalc1rzc przcciwncmi. 0ic­
stcty, najdoskonal szy twór przyrody. c1. łowi1.·kn, 

\\1 tym snmym wieku X IX może czt;::wicj, niżprz1.·d­

lym, znicwulano do dziotań, z orn0nicznym r11-
zwo j cm jefJO indywidoalncuo życiu ż odm·j \\1sp1'lln1>svi 
nic mających. Nic dziw, że doczck0no si\ owrwdzen. 
\~ickowi id ącemu przekai'.anc zoslflło lcvi'.1.·nic o\\1rzu­
dzeń spotccznych . t'\cloda : wsp(l!dziulnnic z nu­
lurq lrnżdCfJO konkrctnC!!O ornanizmn Z o-.;obno: pc>­
szonowonic wcwn\lrznych prll\\1 kużdcj indywidrn:il­
ności ; najwyżej - póki porn - -.;1.czcpicnic nu\LJry 
świeżej no ptonkuch wyjnłowionych . 

Tej wszakże ostatniej opcrflcji podejm1J1w11.; 
sil; wolno tylko dobrze przysposobionym O! il«>dni­
kom dusz !lidzkich . Tokicmi Zll\\''-'i'.C powinni J1yć 

rcfornrntor zy, lakierni nit wszysey. niestety! se! 
demokruci. F. :-.'. 

List otwarty do Redakcji „Wspólnej Pracf'. 
W rubryce ,.Gto-.;y wolne w Ke lfl .. Ws1 1 ólnej 

Procy"' spotkotam !)romowo-proroci'.q mf)W\, prze j -
1m1jqcc słowu kapłana, o noszyeh stus,mk,1 ·11 
lodowych i s połecznych. 

Pismo to, wstrzqsne:;łn mnq silnie, 1.dziwił" i 
ucieszyło. Znać. że słowo w nim wy powicdziflnc nic 
były wużonc nic! f\u\1)r wyri'.ycił je nn pupicr z 
lnkq żywiołowq s iłą, z j0ką krutcr wolkunli wylcwn 
no zewnąt rz swą low\. 

ln też czuć \\1 nich rozmoch rrn tll, nll!lll ł 1 rn­
tolnq szcztrość, krytycyzm w joskrnw1.·j nic 1. łn!lo­
rzoncj !o r111 ic objowiony i odwau\ c ywiłnq wiełkil."j 

miary. 
Poniewoż te wszystkie zulcty rzodko si\ u no-; 

spotyka, o u kapłanów katolickich \\1 Polsce uJ 
czasów Slaszyrn bodaj nic znany to objll\\', wit;1.' 
prosz<:; si<:; nic dziwić, że ni ż ej podpisanu, poczy­
tywana zo nit(Jbłoganq przeciwniczk i:; kleru, ś pie­

szy wyrazić radość z istnien ia lokich kopłunów, juk 
aulorowcj „Odpowiedz i \~iodomościom Codziennym". 
Jeś liby wszyscy ksi<;żo pols l' y, sluli nfl tn­
kicm slanow isk(J, jakie zajqt O(Jtor wspomninnt!IO 
arl ykulu, to ani posle:;po\\l.::y, oni wo ln nrnyśliciclc, 
ani ludowcy, niely lko nic Z\\1a ł cza li by ich, ale z ro­
dośc i ą pomagali \\l procy ctytzncj, spolccznci 
i ku lturalnej. Tylko nicch si\ k s i t;ża tq10 typu znaj-
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<lą u nns, a zrobią oni więce j dla odrodzenia ludu 
polskiego od św i ec kich dzinloczy. 

Lud polsk i pragnie bowiem widz i eć obok sie­
bie m<;żó w wedtug duchn bożego, pracujących po<l 
ha słem ewnngie licznych i deałów. 

Lud si<; o tnkich knptanów mo<lli o<l wicków. 
J eś l i tacy si<; z najdą, my, św i eccy, ludowi i po stępowi 
dt. inlncze, staniemy obok nich o jednego wa r sz tat([ 
prncy, bo to b<;dQ owi zanowon i przez nas miło ś~ 
nicy św in tln, prawdy i s pruwicclliwo śc i , a taki ch 
nnm oJ)ecn ie pot r zeba wiciu, bo ż niwo obfi te, a żeń~ 
ców nn piasto wym zago nie molo jcs;:cze. 

Upr zejmi<; p roszę Sz. Redakcje; o lasknwc po~ 
mieszczenie \\1 rubryce .. glo ów wolnych·· tych kil ­
im s łów, wywołanych obywotel skim głosem kaplnnn, 
w który m stucl jn tco loaicznc nie za biły myś li kry­
tycznej, nie wychłod z iły go rącego z natury serca 
pobk iqJO . 8tefa11ja Bojarska (St . P ora/) . 

\v'YCIECLl\ I l<JU \JOZNAWCZE. 

H'yciec~l•a du Jedu•a/J 11 eyo. 
Dllla 7 111JjJ udbd:i si.,: pl< rn szJ z sze regu prnjek ­

t<>\\':rnycli prn·1. T-\\'O KrajJzna\\'CZe \\'ycieczt:k do Jcd-
,,.Jbncg<> przv udziale 1 S osub. -

Lczcst111c1 Z\Yicdzili rn1:1stn, k1„~ciól. szkólke :1 na ­
st~pnie m1t:l1 s1'nsubnuśc z:ipozn:i c sit,: z 1111ejsct•\\·y11;' drob­
nym przc:rnyslem 1 jegu \\'Ztwurczo,c1a Obcjrz:i no m:i ­
le1ilq fabryk.; miodu, d,Yie fab ryki n;b\\'iczek, fab r yk~ 
bpclus1.,· slumkl)\\'vch 1 \\'reszcie: b:irJz" picn,·ume pud 
wzl?:l<;dL'lll urz.JdzeniJ \\"Jrszur~· tbck1c. 

lr11cieeka do ffizny. 
Przr p1.;knej pogoi..'.zie \\ y·ruszdo \\' d. r.+ :\l:ij:i 

grono uczestn ików wvc1ccz ki w liczbie r S osób , rnalo\\·­
niczą drng.J.. c1;1g11ącą s1i;; tuż nn<l b.-zegiern NJrwi, przez 
Dr11zdowo 1 hrzewu do os1<ly \V1zn y, niegdyś rn iJsta, 
b.,:d4ceg1• stolicą udzie ln ego ks1t;st\YJ \V1zkiegu i stJJJO­
w1.1ccgo \\'O\Hz:is, z P' l\\·ud u swego po lożeuia , ruch I i wv 
J'unkt hJndlo" ~- . · 

Po przybyciu na miejsce, uczestn icy po zapoznJniu 
'1ę z h1stt1ryczne1111 dancmi o mieście i oko licv, udJli sie 
na z\\·1edzcnie gory za rnk o\\'C'j , którJ dzisi.1 j -\\' polnwi~ 
z.1kup1011J przez pJ ra fjan, sluż~· ZJ cmentarz g rze bJln y. 

P" cll\\'llo\\'yrn o<lpocH nku na aurze ska<l miano 
mużnuś( rodzi\\'Jallla p1ckneoo , roz i:'aleo~ kr.:lJ

0

0b rnu . . o b b . ' 

przern;tego k r<;tą wstęgą ł\a rwi, uczestnicy udJli si e dei 
starej św1ąty n 1 , zbudo\\'Jne j w stylu aotv~kim o dzi~ ko­
rzystając z ohjJś_1:ie1i ks . proboszcza Le1;dy, obejrzeli ko­
'c1~L ZJkrystję 1 ska rbi ec kościelny . :'l \1ędz y innen, i w 
ku;,c1elc w Jdnyrn ~ boczny·c h oltarz y rn Jjduje sic; rzeź­
ba, przeds;a\\'Ja J.JCa ~\\'. Anrn,:, pod rzeźbą, tą znaJd uwal 
~:<; n1egdys obraz szkL1 ły staru-niern icckic j, przedsta\\·i a­
J.lCY l~':_l<l , skladan1· przez pJpiCŻJ , cesarza Ferd ynanda llI 
1 krola ZygrnuntJ lll -"\-. . \nn 1c. O brJZ ten usunietv przed 
lar:· . 11:1 rozbz biskupa Jhrnn ows kiego, 'obecn;e' T ow. 
hr~JOZn. otrzv rnal o , ": depo~y· t do swego ,\\uzeum. Pu 
zr"b1t J1'LI kil ku z dJęc lutogra ficznvcb na cme nurzu koś­
cielnrn1, . uczestnicy udJ l1 się d.o ogrodu ks. wikarego 
Lumcwsk1ego na o dpoczy nek, gdz ie na prz yjemnej poga ­
wędce _spędzon.o kdb gu<lzm, poczym drogą na Boże j ewo 
na stąpił powrot do Lon12y. 

11' ycieczlca cło Kolna. 
\V ycieczb o<lbvła się w dniu 21 maja. Uczestni­

c zy ło , 7 I osób, w tym. znaczna część młodzieży szkolnej, 
przy srudkac h lokomocp: 5 wozów drab1astych i 4 rowery. 

Pi ~ r wszym przystJ nki cm l.iy l \bly.-Plock, gdzie w yciecz­
kowicze udali się n iprzod du kusc11>h. 1i.1 stęp 111 e zwie­
dzili ogrody i sJd)' (z nic h widok n:1 _pozosta lo~ć p1J daw­
nyc h sz\\'edzkich okopach) senJtora Zuk•>wsk1cgo. ad111i-
11 istrowanc przez n Jdleśnego p. RJu , króry ud zie la! ze­
brJn ym szcze15ókiwych w y ja ~n iP 1i co do kultur y drzew 1 
warzyw. Nasti;pnic ud:1 1rn sit; du Korze ni stego, gdzie w 
gorzelni ud zida l objJsnie1i Z J rząd zJją c y p. JhrJ1iski, a 
n:istcpnic w tej że norzc ln 1, potyrn w oborze 1 w C\\' CZ1r­
ni s:;m ,„bściciel ~l J jątku p. Kn imierz Kis1cl n1 cki. Slu­
chJ czc 111 1e l1 p r zy jernnosć n1ety lku og l.id :1jąc ur ządze nia 
techniczne, pii;k n ą gromad.;: hCJ lendró''" potvm ożywione 
st.1dJ ncgreni. Jie sluch:i j.:ic , jak ś wi:1tly metylko prJk­
rv-:zn 1c :i'lc i teo rer1·cznie rolnik - wbściciPl i nto rmował 
,; \nrunbch ck m1~ 1111 czn ych produkcji okowity d1wn 1cj 
i <l z• si:ij , rnożli\\'1e; prz1·szlos :i j<:j, jako śrorb ośw1ctb­
j.1ccgo; j.1 k ". pup ul:i rnej pog.1<l:1 n~e :> kres! i I różne isrn 1c­
j.1cc r.1sy bydl.1 i owiec, zJ lcty 1 wad)' każdej , poc h11-
dzcni e posz-:zegó lnych r.1s, s1t,:g.1 j.1c du g l ~ buk1cj histnrj i; 
j:ik ,,br.1zu w:ił glówne ce1Hr v produkcji weh11·, wobl:c 
ktorcj \\ vtwórczosc knjJestwJ nic: 111 11żt: z :1waż1ć n:1 g1c l­
d:ich \\'elnianych; jJk obj:1 sn1:il hodowlt; n .i tur:ilną, dobór 
r:is 11Jjk• > rzysrnicj~zych, krórc d11szlv dn wzgl<;dncj doo;­
kon.ilnsci przez setki ł 1t byrow:i111a w n a jprz~· j a źn1ejszvch 
wJ runbch; i 11.1 h od ow lę szru cz n.J, uw 1.ględn1ająq ct: l<: 
spccj :dnc, kosz tem 11.1\\'Ct dcgc ncr :1cj1 ngó ln•>- anJto1rn­
cz nej. Go\cinn <JsĆ p. J\is'e lni ck1ego pusu rn;L1 si t; jeszcze 
d . .Jc1 . gd )'Ż pu zw1cdzell!l1 1nwe1H:lfZJ W\'CJeczk<l \\'ICZe 
z, •sLI I i z:1p roszc n i do dworu nJ prz ygntn\\' all y i u ż ob1J d, 
gdz ie m:el i rnuż nosc o bejrzeć wsp.1n1.1lą rezy<lencj.;. z~, ­
r ć"'· n o c" do s:1 mej obszcrnosci SJ lunów , p r"cdstJw1:iją­
cych ni cz wvkle pi<;k ną c.tłuść w perspc kt~\\·1e, j:1 k i co 
do pos:1 <lzck, mebli, obr.1zuw, w1d11ku 1i.1 ogród i pub, 
jak 1 'J mego ur;,4dzeni.1 tL'..: h111 cz11cgo w1ej-;kicgo l1• k:.Ju, 
posi Jd:ijąccgo k:tnJl1zJcje 1 1wrzcwan1c ce nt ralne:. Pu spo­
źyc iu . ob1Jd'u i udszubn.iu w~źnic (którym wc~lc nic by­
ł o splCSZ!lO), wycieczkowicze udali s ię, pro wJdzen1 przez 
p. J .rna Snicgock1ego, który ntoczy l \\'ycicczk<; nd srn1c­
go pocz;Jtku opieką i uzyska! dla niej puz \\'oleme zw1<:­
<lzen1J \\Jłego Płocku i Korz<:n 1stegu, \\' <l .ilszą dr"gi; 
przez l\ olno do l\ oz la, gdzie wyc1cczku\\·1czc mieli Z\\' JC­
<lw:' bro\\'J r, porn.1c malownicze pnłożc n1e tej \\'1osk1 i 
wysluch:ić objaśnień ekono1111czno-gospo<larcz yc h u po­
\\'tec1 e _Kulneilskirn , uzupełn1aj4cych dane ze slo\\'n1ka 
g1eogrJhcznego. Lecz tu spotka Li ich znO\\'Ll niespudz1:111-
b: pod gościnnym dJ chem p:i1isrwa ~niegockich czekala 
zaraz w yc1eczkow1cz6w sut:t wieczerzJ, po spo7 yc1 u któ­
rej bknący wiedzy udJli si~ z GospodJrzern do browJ­
ru 1 na otacza j ące góry, a większośc ZJ wsze ochoczej 
do zJb:i\\'y rnlo.dzi nddJli Si<;: z za pJlem upbnow:rnym 
pk sit;_ obzało JUŻ ZJ\\'czasu w\com. \Vobec dJlek ie j 
drogi , 1 braku pilności do z:ijęć w dniu następnym.„ koni 
pow ro t nJstąptł dobrze po pól nocy. Przywieziono kilka 
wlasnych zdjęc fo tograficznych: dwnrk:t w i\\Jlym Pluc­
ku, dworu. w Korzenistern. bies1a'1ników o biadujących 
przy stole 1 dwie grupy. w salon:ich u ·-p. Kis ielnickiego. 

Tym sposobem, mimo deszcz, sn1eg, grad , wiclrn­
rę 1 _zimno,. mezwykle _ u nas w drug iej pole wie m.1ja, 
wycieczkowicze mieli 1 obfity pokarm umysłowy i za b_1-
wę .. Boleli tylko w drodze powrotnej org;inizatorowie 
wyc1eczk1_ z powodu nadmi ernej gośc i nności w dwóc h 
dornach, J a ~ ~ ich zaskoczyła i jaka . mogła by utrudni ać 
DJ _p rzys.zlosc _wyc1eczk0w•me; boleli z powodu kło po tów 
1ak1e mieli mezawodme gospodarze wobec li cznego na­
Ja_zdu,-na skutek czego postanowili przyszłe wvcieczki 
meco zreformować. 
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LISTY DO REDAKCJI. 
F eterslmrg, 2 () maja Hill r. 

B iała, bajecz nie jasna sala posiedzeń Dumy zapeł ­

nia s ię bardzo powoli. Ko lo prezydjalnego podjum w fo ­
telach m inisterjalnych oczekują rozpoczęcia ob rad m in i­
s t.e r. hand lu i przem.ysłu oraz przedstawiciel minis terjum 
osw1a ty. Na galeriach pub li cznośc i s poro , szcz e gólnie 
młodzie ży . Korzystając z uprzejmośc i prezesa Koła Pol­
skieg o p. Ha rusewicza , korespondent «Wspólnej Pracp 
otrzymał krzesło w l o ży , przeznaczonej d la goś c i pre ­
zesa Dumy. Sala rozb rzmi ew a gwa rem rozmów i śmie­
chów. Tuz koło podjum prezesa z prawej s trony widzę 

barczystą postać jednego z najbardziej zazartych na cjo ­
nalistów Markowa Il-go. Na chwilę ty lko b łysneła ły s ina 

tego, którego nazwisko pop rzedza zwyk le •za przepro ­
szeniem •- Puryszkiewicza, dziwoląga rosy jskie go parla­
mentaryzmu. Dale j hr. Bobrinskij, bardziej na lewo hr . 
Uwarow, potem Koło polsk ie, kadeci: s zpa kow ata , a le 
młodz i e ńczo energiczna g łowa I:ru:!iczewa. Milukow , po­
tem mahometanie, trudowicy, soc jal-demokraci . 

Posiedzenie o godz. l l m. 20 otw o r z y ł no·Ny pre ­
zes Dumy Redzianko, maj ąc obok siebie zastęp cę s wego, 
ks. Wołkońsk i e go. Na po rz ą dku dz iennym tylko jeden 
ważny i c iekawy punk t: projekt r ządowy, tyc zący się 

oświaty ludowej. Na p oczątku posied zenia na s ali zale ­
dwie półto ra setk i deputowa nyc h. Po roz pocz ęciu dys ­
kusji posłowie zaczyn aj ą s ię schod z i ć . Po prz emowie 
referentów vo n Anrepa i Kowalewskiego, na trybu nę wstę ­

pują przedstaw icie le oddzielnych n arodowośc i i stronn ictw , 
bądź to protes tując p rzeci wko wnioskowi. bądź to wn"sząc 
popra wki w d nchu s woich st ro nni c tw . P rz eds tawici e l Koła 
polskiego, dr . J. H a rusew icz wyg lasza mowę. Powołu j ą c 
s ię na 1008-letnią przesz łość państwową i kultu ra ln ą P ol­
ski, konczy swą mowę słowami : <My nie wzru szenie wy ­
ch odz im y z tego jedynie sp rawi e dli w e go zało ż eni a, ż e 

w Króle s twie m ł o dzież pow inna ksz ta łcić s i ę we wszyst 
kich zakładac h naukowych w jezy ku ojczys tym. Pięćdzi e­

sięci o letn i system rusyfikacyjny do znał zu pełn ej porażk i, 

nie ma więc a bso lutnie roz um owych po dstaw do kontyn uo ­
wan ia dotychcz asowej polityk i wz glę dem na rod u polski eg o» . 

P om imo energicznej ob rony , większość pu;:ir:iw ek , 
w niesionych pr zez le w icę, zesta la odrzuconą- i projek t 
rzą Iowy p rz e sz e dł pra. w ie w cał ośc i. 

Duma rob i wraże nie zme czo nej. apaty cznej. Na ­
wet podczas dyskusji r.a d proponowanym i przez opozycję 
poprawkami, prawica nie sko rzystała z obszernego pola 
do swy ch popisów. 

Posłów nie w iele na sa li, mówców jeszcze mniej, a pub­
liczność przyciagnęła raszej chęć ujrze nia Puryszkiewicza. 

Bezwiednie nasuwają się pytania: jakaż pe rs pekty wa, 
a nawet- obecna sy tuacja? Sły sza lem głosy, ze jest ona 
zupełnie p r ost ą, to znów że pełna komplikacji. Według 
jednych prz ez zawieszenie Dumy reakcja dos ię g ła naj­
wyższego napięcia, że b yło to badaniem gruntu, czy rząd 
stanąć na nim może pewnie i stale, i ż e popłoch w ga­
b inecie pows tał skutkiem niespod ziewanego reagowania 
ze s trony Izb . Według innych rząd wkroczył na drogę 
normalna i rozwiał nareszcie wsze lkie konstyt ucyjne ilu­
z je. Ci· os tatni stanow isko Stołypina uważają za trwałe, 
a kryzys m inisterjalny- za temat zupełnie wyczerpany, 

J e dno jes t pew ne, że od Trzeciej Dumy. sądząc 
z jej prac dotychczasowych, niczeg o nadzwyczajnego 

· spodziewać się nie można. Czekać zatem należy na 
• Czwartą. Tutaj hypotezy budować można śm ielsze . 

11'. F. 

n .,frufrk1. 

\\' d n~u ; \ b. 111. udbvł ' si.; Zl:b r:rn1l' 1 )gó l 1~c: str.1żv 
ogn1 u w e 1. l\ .1 pu rz.\dku d z1<: 11 111 m 1rn"d1.1 1 11n cm 1 zn.:ł1' L1 
sic; spraw :1. u cz czc n :a r llCZ!l lCY ~ '1 łllŻl' li1:1 ~tL1 Ż) . prZ\"il:llb ­
JąCa w dniu 29 nu ja. Prezes lZ:idv 1. w rocil sit: d,, 11 be,­
nyc h z zapy tani em, czi· p11 przcsta1;.\ n :1 ud pr:1;\"1cn1u n.1-
bo ż e nstw.1, en t l:Ż ży czą s„b1e , ab:-, p rz1·kł:idc 111 ht ubi.:· 
g ł yc h, 1 °db )· ł:i SI~ rna jrJwka , subsydj<> \\' .111.1 z bsv T ·w.t 
(po kup . 30 n .1 strazaka). · 

J e de n z cnku l"''')·ch , Lł.1\\"i<.:dz::iwsz1 s1.: z 11Jcz1·­
ta neg o spr.twozd a 11 ::i, że straż 111s1:1d1 115»rb 8; k. 
gutuw k1, w:·st.\pd z wnillsktern o urz.1dzl:niu m.ij""·ki 
k"sz te rn s t r'1Z)", z J rzezn.iac1rn:m na tl·n Cl:ł rb ; •U 

\V :i;ksz11\c1 zl'bran:·ch, łub1.1 ·1·clt b.1\\0 !1 sic cudZl'lll k„sz­
tc m , \\·111r)sek t1: 11 przyp:1dl J,1 gustu. t11 ·też g11 r.!C11 ~{ ) 
pup:1rt•1 . :\1<: „d n :•1sł 1 ż.ldn<:g 1 skutku W"Wll'rł.:111c, ze: 
puwyższ1· fu ndusz zł11żu 11 v z ; snł prz..:z wł.tsc1c1c.i n1crn­
c hrrn1 11.;c1 n ie n 1 bale 1 nu jrl\vk1 kcz na P"t1·zcb1 ·;rr.1ży, 

a \\"l<;C: 1"11v1<;kszen1c ul11Jru, spraw1c111c n 1\\•1·ch 1nundu­
r uw I t . P · ~ 11 lC pu n111~ly l' f) \\'11\l:Ż rcr .... \\".lZj~ I g irzkJ... 
słow,t prezes.i str a ż\' , \'.'1·pu\\'t<.:dz1anc pm! :1drcsl:ll1 panu\\, 
d„mag:1j.\c~ eh s1i; uż:c1:1 gr11s1.;1 puhł1c"1.11eg, n:i z.1b.1\n, 
-uchwala przeszła w1<;b1.„sc:.\ gl• s• , ,,. „bccn1, h. 

\,\•t:tdu: t 1 " mur:ilnl'lll up:1dku !l.1'Zl:) str.1z!·· 
za n iku 1 nsr~·nktu spułcczn1.:g•1 wsrud str;1z tku w, kt 1n m 
nie u J.1br1J •Jglilne ch1ąiz1, lecz u kurz~?...,~1 s ib:~tc. p 1 

cz<;stunkr p• 1 k.1ż1lym puż 1rzc, b.t k, m.1J 11\·k• ( .z1· !'" t. 111 
wszystkim srraz n:isza mnze p .w1..:Jz1cc", Żl: si .Iz)· ba 11-
teres(>wn1e, h11n -irowo: ·"''fnt:uk. 

X J,0111 ±1J. 
Szanowny Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie na lamach ,. Wspól­
nej Pracy" nast ę pującego wyjaśnienia : 

Doszło do wiadomości m•)jej, iz opóźnienie w zv:o­
łan i u narady obywa teli m iasta nad sprawą budowy od 
nogi kolejowej • Czerwony Bór-Łomża" i uchwalenia 
s ubsydjum na budowę , nastapiło z tego powodu , iż ,a ­
kobym ja zbyt pozno powiadomi! p. Prezydenta miasta 
Łomży o koniecznośc i of iarowa ni a pewnej sumy n.i rzecz 
bu do wy ko lei i zwołan ia w tym celu narady 

Otóż czuję s i ę w obowiazku oświadczyć publicznie, 
iz w końcu kw ie tnia i µ ierwszych dniach maja zw raca­
łem Się do p. P rezydenta z prośbą o udzielenie mi w jak­
na jkrótszym czasie odpowiedzi. czy miasto Łomża zyczy 
sob ie b ud owy k ole i i czy zechce wziąć pewien udział 

w wyd atkach na budowę, co jest nieodzownym warun­
kie m przyc hylnej de cyzj i o dn ośnych wladz. Din czego 
zebrani e zwołan e zosta ł o tak późno dop iero 23 maia 
nie u mie m te go objaś ni ć. 

.11/:ef ./11/1/01/s/.-1. 
Członek Komitetu Kol jow gc Roz~1.1ełc. l ' 

K R O N K A. 
Miejsc o w a. 

Kolej Czerwony-Bor-Łomża. De leg .n T u '' :irzyst\\ a 
tł.o l niczegu Lumży 1 isk i e go w l\ u rnit ec1c Ruzdz1eb:1111 
(Raj on o \\ y rn ) p. J ablu nski z;1:ila rrn " w a l m 1:istf1 w1;1d „11w- . 
ś c i ą, że faw •ir vzuwa n :: pocz,itk mvc przez sfe r :· rz,iJ , .we 
pru je kr k<> le i pod jazd o we j: Clc nv" ll )" Bó r- l.om ż:1, e\\LIJ­
!lla lnie Sni:id uw-1.u rn ża, "·o bec n 1t:zglusze n 1.1 przez rn1<:j ­
scow,\ ludn o.'..( zapo m og i n .i bud o w.; k„ le i, zeszedł na pla n 
drugi. Prezyd ent, za1111ast pr.tkt j k 11 w ~ neg" d uqd zw y' za ju 
za ł.1twian 1 :i pod o bny c h sp r:i w w 'c1, lc j>zy m g ron ie nb: wa teł , 
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wczw:ił t~ 111 raz.:1111u n a r:idę przC'z "gł nsze n 1 a n:1 n g:i ch ~d i e , 
\\sz1·srk1ch 11 bnvatel1 m1a,ra . Sta \\·d o sie do s:i li l'\aS)' 
Prz~mysluwcu~1- uko ło roo osob p rzew ~ż 11 1e wł:i \ci c i el i 
Jumu11· (w mieście u trw:1liło si.; nrn iemanie , że ,,by w:i­
te l miasta, to własc1c1e l n1eruc humo\c1). 

i'.:igad zebr:inie prezydent, uzasad ni:1j.]( d on ins ł e 
znaaenie r rc•jekcnwanej kolei d l:i rnz w1J ju miast:i "-" " gri le, 
a szczL·go lnie w k1eru 11 ku rrze nws lu f1 br )'Czn egn , o czy m 
prz1· dz1s1ejszej kum un1bcj1 1111, Iec 1u\\·er n ie p0)LJ.1bna . 

1'0 j"ITZYdenc1e za bra ł g ł os prezes T u\\·:i rzyst11·a 
Ro1l111czcgo, .1 zarnem deleg.n J o Kri 111 1tcrn Rozd zie lc ze ~ 
go. p. Jabłu11sk1. Z przernu\\ 1e11 1a j,gu n bccm du11·1edz1e li 
SI <;„ ze projekt buJoi11· y koile1 p.1dj:1zdo11·1"ch kusztem rz.1-
J01 puwstal w "starn1ch czas.ich, z:l\\ · dzi~cz:ij.1c nuwemu 
pr:1wu o przyspieszeniu rudrn po)ci.1guw : .. 1 glu1Ynych lin­
j.1ch 1 wycofani u z teg' i-'011·ndu lol;01111ntn1· 1 wag inu l\" 
d:JIYl1C<'<1 s"stemu, kturc rz.1d za1111erz:i zuż nko\\·ac na 
k kj.12l1 I" djaz do1n·ch. I\" le.j nasza, najk rótsz~ ze wszyst­
k:ch prnjLkt<J1Y.111yc h w I( rulest\\"IC, \\ p1Cr\\·szcj chwili 
z.;licz„1i:1 by I.i d„ 11ajpiłnic:1sz1ch , 11 bec nie jed1uk . woh:~ 
111u.1 Jckl.ir„11-:.i11;1 pz,z 111iejsc"""l ludn"',· 7ad nej z.1p01-
l11•».:1 . zc~d:i n. pl:111 dru gi. c,, du knszro11· bu J 011·y 1 
l'bj'l •:Jt;l(JI ko ki , r · J. li >ll OJilll CZ.lSll' zloz\ l już Konrn­
tctr \\'I l\nzdz1< 'cze mu szczeg„Iowy " J'CLH, przedst.111 iaj.\c 
]'Il r11 SZL' , dn ~:e 11• sr:i nil' di d;1m1m, mian• owicie: I) o) ile 
k· k I ['f< w.1Jz n.1 bt;dz;e z Lzc n1·0 11cg<J Bo •rll do' I '. mżv , 
t l'rZLtn:L )'Pt:\\':JZ n1c gruntJ rz.\d"11T 1 111:ij01rack1c , je­
LL I za, LL ',n .a dl \\"J J„ Lo 111z1, t" bedz:e 1111:il:1 tere n 
\\';·j.\ tkn\\' ro 11 n;· i J,_, rqzporz.1dzc111J ~\\cg" d1n1s.1ż1110 -
w.1 rrze>trzu1 b,,k szos1· st rJte«ILZIH'i ł o 111żn1sku - ,n1:iJo" · 
sklei , 21 ru-11 to1Yan:\\.,. st:~j1 Cze r\\'„11' I-lo r 11· r" ku 
ub1q.~ly111 \\ \JJI ,1 2 !ltll) . lllltl ;'uJoJ\\ . (['rZy\\"1»z 2.-JOU.0 10, 

\\':"""z .jtJCi. tJ01J), c" , prz1 du'c nż; 11 Jo nym ruchu )'J S:< ­
żcrsk'm, Z:ll'L \\ 111 utrzymanlL k„Ic1. 

Budow:1 kr.Je1 1naz z ta borem , pudlug ui:ilicze1\ rz ~ ­
d•J\\ yc!1, ma kr,szto\\'ac okf,!„ 350-ioo rb. Co du z asi ł­
ku\\. t•' \\' !1111)"Lh c>kulicacl1 kr:i ju , b:irdz1ej z:ii nteresu­
w:111y;h w budu11 Il' k"lci pndpzdull'ych, miejscu1n lud-
11• 'c° D<kkla r• \\'al.i rn acrnc zas iłki , np. 11· gub. bliskiej 
1 J'l ' ckicj robn1·artle ziemscy, < r rucz gru11tu\\· pt•d tur 
k« lci• ":" ;.1<>!1:ir„11·al1 P" Jc,o.uoo ri:i . C nas na klasę 
z1c1111amk.1 liczyć nie mui-na, gdyż 111e P"siada un:i g run­
tu\\ \\' tL j 1111L"jsc1 1w,\c1 , gdzie koki puj-.ć może i \\ ogule 
m:il' jt:st z:1•ntercsuwana \\ jL·j budo\\ 1e . Ludno'( miej ­
ska , zdamem I' · Jabł„1\skiegn . pu \\'1t111:i uchll'a lic najm111ej 
15 <H '" rb. Z:1L"'m"g1; P"11· 1nna zr"b1c to moż l iwie pn;dku, 
gd;ż \V:irsz:i1\·sk1 Komitet Rozdzielczy 11·;·ko 11cza proj ekt y 
bu do \\ y k1 ll'I podjazduw;-.:h i la d:i dzie1i \\' ~'sz l e je d!' 
Petersburg:1, a \\'tedy może bi·( za p07no . 

lbdn; miasta p. I~urcjusz , reasumując l' rzemo11·ie-
111a l'"J' rzeJn1ch muwcu\\' . zacht;cał \\' gorącyc h s ło1 1Y:ich 
zcbr:i1nch du za jt;cia przych; lnegu sta nowiska w rozpa­
try\\ :rneJ sprawie. Z\\'rócd 1ednocze,n.e uwJgt; . że ludno.'c 
\\ lt jsb p0>Wl:ltll k1<!1lC'l1Sk'ego j fÓ lllOCl1<'j CZ~Śc i ł um ży1i -
5kJeg" z dupr •wadzenia \;uie: do Loi 111 żv pew ne kurz ysc i 
t>S1.1gn1c. to jedna k nie up"wa7 n1a zebra nl'c h do wyruko­
\\ .1111:1 11· tej kll'estji. \V k" nkluzji pnstawd pod g łusow :i ­
n.c \I 11 "~ L·k, 7. 1„żu n v z trzec h cze,c1 : czv w zasadzi e ku­
lej jest pożąd :m:i? j;ką z.1p"mogę. nm st~ może zad ekb­
ruwac:· 1 \\' ja ki sposob zad e kl arowaną kwotę zrea lizuje? 

Pu krótk ie j i, mówi ąc na wiasem, ba rd zo chaotycznej 
dyskusji, pod pisaną został a prZL'Z obecn ych uchwała w re­
dakc ji, zJpro punowanej przez rnży n1 era p. Przecbwskiego , 
mia nowic ie, że mi asto dekl aruj e na rzecz budowy szero­
kotorowej kolei z Czerwonego Boru lub ze Sniadowa do 
Łomży , o ile stacja po łożona będ z i e nie da lej jak 1/ 2 wior-

sty od 111 1.1 st:1 , rb 15 ooo, z w:1runk1e 111 ,p l.n y te j su m y 
" . c1•1cr u d11uch lat „J Lh .1d1 ruzpout,:ci:i r„b, ir przez 
\\ ł.Vic·1~ 1 eli n1eruch u111 0'- c1 1 przernyslnwco w, drng.\ r riz~ 
kład u prz~ musowego. Z:i 11o r111 <; ma byc prz y j ę t y puJ atck 

szk· il n \' . . . . · 
Po• mim o pozorn ie porn ~·ś l n ct:o zal:it1Y1 e11 1:1 te j wy-

j.\tknwn dnni11sle j sp raw~" nasu11 :ij ,\ . s ię puwJżn e uw :1 g1: 
1) (.~ Zl7 z:idekl:iruwan:i suma . nic )!~ St z:i mał ą w sto­

su nku J o k„rz)'>C i, j:1k1c kei lcj n11:1 stu z:ipe \\'11 1? . (_!~u c h 
t<> w.11-., 11·y 11·y 11 y11 os1 ro; 1zn1 c 2.8.01) . oo puJo lY, )l'Zcli z te­
go 1y ;·p.1 dn 1c n .1 Lom ż t; , d 11 a 111d1 crn;' .pud t1 11-, :1 t1>zczt;d­
ll•''c 1u pudzie -.ran ow1c będ zie JU Z n ie ) kc; p: P"l! b1' lo 
ll1tJ W I ll l " 11a ze bran iu , lecz t 1/ 2 kop ., t" \\' c iągu ro ku 
1111a>t» z1·skujt' )<>.Oon rb.; ru ch t1SO UrJ\1·:· Ja oszcz t;d n oś( 
ll :L' 111111CJ'>Z.\ ll lŻ pu ln \\'.I l'" "">"ŻSZL: ) S Ul11 1' , a I pr z:·~z l l' 
n.z\\'oj 1111ast:i, jak to sluswie z:1 z 11 .1czy ł prezydent. ntw1c-
raj.1.- ZL br:1111e . też cov< " :irt) . . 

2) Ol.1 czegn ,In ud zia łu w dobro w" l11 e1 " he rze 11 .1 
buJcl\\c k"le 1 n ~e P"c:.1g11 1.;r" c:i łt:j lud11u,c 1 111 1e jslucj, 
e ,1e11tu.:il111c 11 a jl1czn 1cjszcj \\' m ic,CIL: kla sy urzt;dn .uej , 
jcd 11 :1ko •\\' <J z11 nte rcsJ w:111cj w bud" 11·1c i;n lc 1·; ( .\rgu mcnt, 
ż,· 11.1 tri 11 1c 111 :1 pr:1wa, 11 1e d:1 s1.,. zast ·S•1 11•ac " . d.111 \' 111 
"yp,lku , gdd jest r" „ ii:1r:1 d 11 bro\\« iln 1 1 tik , j ik op"­
d:Hk„1Yali si c 11 Li~cicicle d„ 111 ,) w 1 prze11n sln\\·c1-, 111 0.gą 
"l'"d:Hk"".,ll:· sit; . daj rn i 11 .1 to, pl.itn1cy p·od.it ku m1 ·:szka ­
n1"11·c~'" u rz ~ d111c1 1 t. I'· J cżeli b" s:..; 11 1..: ud .1 1" r•>w nci -
111·u·11:c o l'"d:ltk" " ac ca ł ej lud n ,,c1 m iejskie j, t01 kt" w ie 
CZ\ 111<: bd.,Lw \\"Sk:1ZJl1L' l1 l \\"~St.\l'k z pru11o•Z,\Cj.\ . :1by 
rz.0 7.l p• , ;1Joog~ nd 1111.lSt.l I'' obr:J! l' J"Zl'Z llSLlllOl\\ ic ll iL: \\' 
p1crnsz1ch l:ir.1ch w:<;kszej t:ir~fy , jak t" s.t,: poi J obn" 
r rJkt1·ku11.:l. 

Z po rząd ków mi e jsk ich. Dowiadu je my sie, że ma­
gistra t wkrótce ma przystąpi ć do zam ia ny Nowego Rynk u 
na sk wer miejski, oraz do wy bruk owania plac u targowe go 
przy szosie zambrowskiej . Kam ien ie z Nowego Ry n Ku 
i osz cze dność b ud że tow a przy uk!adaniu nowego bruku 
na pla~u ta rgowy m mają być u żyte na uregulowani e 
komun ikacji z P ociejewe m. 

- Właściciele • Mi razu·-, stosown ie do umow y 
z miastem, urzą dzaj ą dokoła budynku tra wniki. Da wne 
ogrodzenie żelazne , pozostałe po skasowanym skwerze, 
oka zało się n i ewy starc zającym . Na sam ym więc fron cie 
budyn ku zam ierzano urządzić nie harmon i zujące z ca­
łoś ci ą og rodzenie z drzewa . Dowiadujemy się w os tat­
ni ej chwili , ze niefortun ny ten p om ys ł ulegnie zm ian ie. 

- Zwracamy uwagę za rząd u miejskiego: 1-o ), ż e 

ogrodzenie że l azne skweru na P lacu Pocztowym, a po­
nieką d i ogrodu mi ejskiego. pros i s i ę o pomalowani e , 
gdyż w przeciw nym razie uleg ni e zn iszcze niu przez r dzę ; 

2-o J że w opa rkan ieniu ogro du miejsk iego na zewną t rz 

w pąru miejscach brakuje po kil ka lu b k il k anaśc i e ceg i eł , 

na l eżałoby uzupełni ć braki, aby nie zachęcały do dal­
szego rozkradani a muru ; 3-o) asfa ltowe rynsz toki rów­
nie z uległy w kilku miejscach , sz~zególni e na P ocz towym 
P lacu i uli cy Dwornej. zni szczeniu i wym a g ają szybkiej 
naprawy, a by ni ~ pociągn ąć za sobą dalszego psucia s i ę ; 

4-o) zadrze wien ie miejskie, pomim o i ż miasto posiada 
własn ego ogrodnika i cały person el og rodowy , a nieza­
le żn ie wydaje rocznie sposobem gosp odarczym 7()0 rb. 
na utrzy manie w porządku ogrodu I skwerów, znaj duj e 
się w stanie zu;:iełnego zaniedbania; aby przyjść do ta ­
kiego wniosku dość spojrzeć na obrośnięte u dołu drze ­
wa w skwerze na Placu Pocztowym , na wystające su che 
gałęzie, a nawet cale uschnięoe drzewa ( na rogu Placu 
Pocztowego od strony Nowego Rynku); 5-o) należałoby 

zaniechać corocznego sadzenia drzewek w miejscach 



ruch li wszych, o ile nie będą zabezpieczane specjainym 
ogrodzeniem, jak to się praktykuje w innych mias tach, 
od corocznego znisLczenia-na taką bowiem robotę szko­
da pracy ludzkiej i pieniędzy miejskich; o-o) nie poprze ­
stając na dokonanej na skutek r>aszej uwagi na prawie 
kilku mniejszych mostków, należałoby pomyśle ć o kapi­
ta lnej reparacji mostu przy połączeniu ulicy Śniadow­
skiej z P c ł ową, chociażby na ten cel wypadło wyjednać 
specja lny kredyt (na ut rzymanie w porządk u mos tk ów 
miejsk ich wydaje się rocznie sposobem gospodarczym 
rb . 500); 7-o ) należałoby również pomyśleć o uzupeł­
nieniu planu reguł\łcyjnego miasta , wytknąć nowe ulice 
w kierunku szosy Sniadowsklej , aby przy budowie w tej 
dzielnicy nowych domów nie panowała, jak dotąd , zupełna 
dowolność; 8-o) należało by postanowienie obowiązujące 
o chodnikach miejskich stosować równomiernie do wszyst­
kich mieszkańców, nie wyłączając i Kasy Miejskiej, tymcza­
sem widzimy, że na ulicy Zjazd, przy posesjach pp. Kulki­
na i Białlkowskiej, chodników dotąd nie ułożono ; 9-o) 
pożądanem byłoby przyspieszenie oddania do użytku pu­
blicznośc i ławek ogrodowych, skupionych jak dotąd w jed­
nym miejscu, prawdopodobnie dla malowania, jakoteż 
możliwie prędsze wykonanie 34 nowych ławek, przewi­
dzianych w budżecie na rok bieżący; brak ławek szczegól­
nie odczuwać się daje na Placu Pocz towym i na Nowym 
Rynku. 

Z Lutni. Roczne zeb ran ie ogul ne członków\\" pier w­
szy m termmi e , dnia 26 b. 111., nie dosz ł o <l u skutku , 
w drugim te rmin ie, dnia 2 czerwca " godzi nie 7 po po­
łudniu, odbędz ie się bez wz g lt;d u na ilość obec1wch czło n­
ków. Net po rządku d zif>llll\"111 widzimy tr z~· spra \\ y: za­
twi e rd zc u ie srr:l\vm dania za rok 19 10 , wybo r za rz:1du 
i ko m is ji rewi zy jne j i \\"l11 oski cz ł onkÓ \\". 

\Vo bec te go, że ogółowi 11:1 sze 111u spraw:· «Lutni" 
są dosko n a le z nane. tl\nŻJm y za zbyteczne wsze lk ie przy­
pomn1cn1 ·1. \V ic: rzy m y m oc no , że jedvn :i po lsb. placu\\"ka 
mu zyczna w m ieśc ie gubcrni:ilncm upaś( n ie muże , że 
n a zc bran !u ujrz:· m)' cal)• na sz ogó l m y~ l~ cy i ż e \\"i rod 
o bern ych zn a jd ą się ta cv, c" ujmą \\'swe 1ifi1rne dl ome 
chw1ej.1cy s1<; ste r jedne j z n :1 jstarszyc h na szyc h 1nstytucp 
sp .. kcznych . 

Odczyt. W piątek, d. 19 b. m . odbył się w „M i­
ra żu " urządzo ny staraniem Tow. Krajoznawczego odczy t 
prof. J acuńskiego o dziedzictwie epoki lodowcowej w Eu­
ropie. Prełegient scharakteryzował faunę i florę podbie­
gunowych krajów, mówił o znaczeniu wypraw podbiegu­
now)'ch dla nauki wogóle, a w szczególności dla wyja­
śnienia epoki lodowcowej w Europie i Ameryce , wyjaśnił 
kosmiczne i telluryczne przyczyny, które ją wywołały, 
i wreszcie przeszedł do głównego zadania swego odczytu 
-omówienia dziedzictwa, jakie epoka ta zostawiła po 
sobie w Europie, a więc o niektórych g~ach, które swoją 
ostateczną rzeźbę otrzymały w tej epoce lodowcowej, 
o dolinach rzecznych, jeziorach, żyznej glebie (loss, czar­
noziem). Zakończył swój odczyt ujętą w piękne słowa 
ch arakterystyką naszego k rajobrazu polskiego, który dzi­
s iejszy swój wygląd w znacznej mierze zawdzięcza wła­
śn i e tej epoce . 

Odczyt, ilustrowany licznemi p rzezroczami, między 
któ re mi znaj dowa ły s i ę zdjęcia rodaka naszego p. Dobro­
wolski e go , uczes tnika wy prawy do bi eguna południowego, 
zos t ał wyg łoszo ny dwukro t nie wobec zapełni one) sali sł u ­
chaczów, któ rzy darzy li pre le gi e nta g o rącem! oklaskami. 

Odczyt p. L. Krzywickiego •l\ l ężczyzna i ~obiera 
·w rozwoj u dzie jowym>. urząd zony staraniem h.ultury 

P o lski ej dn ia 20 \!aj a, zgrom.1dzd \\'teatrze p. Cmchaii· 
skiego l1 cz 11 c oro11 ·1 słucl1.1 c zr ""'·· Preleg ent, " ile t" b\"!1) 
możl 1 wc ". d -.vugndzmnym odc1.yc1e, uz:isadn ł na p11d · 
sta\\' IC b.1 d a 11 ant ropoll)g1czm·ch d zisiejsze sunow1sko sp11 · 
li.:cznc m~żczyzn y i kobiety. P rzytocz:·! c:tł:· szereg Z\\': -

cza jó\\" , j:1 k1 e pano\\"ałv u ludu\\· p1 crwot1wch , a z ktu­
rych czę:.c . \\' zm ie n ione j ucz1·\\"i,cic for1111e, przetr\\":tł.1 
d" d z1:.. l\ ob1cta ". d zieiach łudzkmci \\")"St~pujc jaku 
ist•1ta sl.ibsz.1, krz~· ,nlz.ina przt:z m.;ż cz~· zn~. 111c t t:Ż d z1 w ­
neg•> , że ucz1.111 v nasz , ba rd z•1 za jrnuj.1cy ,.du~·t s"·oj, za­
ko1 i.::zy l g 1qcem pr.1gllle1m:m, aby dz1s1cisn· ruch \\)' ­
zwole ncz:· zapt:\\ nil kn b1 ecic \\" przyszlern u>tr11ju sp"łl'cz ­
nem _ba rd z1l'j spra\\'1cdliwe niż doqd st:llll\\\·isko. Odczn 
zostawi! I'" s" bic 1111k wrażellle, czcg11 du\\'11dcm !tc,.ne 
pro~bY zwn1cnnL: do oro:in1z:tt11rc1\\" 1 11 czcs t;:,ZL' u rz~~dz:i-
nic p~dobll\"ch pogadanek. · 

- \\' najl,liższą s1> b-'t<;. st:1 r.rnicm l\ulttiry J'. dskiej, 
ma wygł"s1c 11dcnt jedna z naj~':ll"dz1ej pupula1n1·ch 
pre legienrck warszawskich. pani G.\Sl(lfll\\·ska. 

T-wo „ Przyszłość · mz.1dza \\" \\ ' Hsza wie "' d 111 u 
18 czerwca r. b. \\·alne zgromadzenie deleg~to\\'. D11 I...:u ­
misj1 zj:izd o \\'ej i regula1rn110 \\'ej p l\\'ola1111: p.p. l'. mch11-
wicz.1, Fran cik r, \\·skitgu, Frąck i e\\'1cza, Kostrze\\·;:. J>ub\\­
skiego . G lassa , J u\\"dera, J\ •J rnii<J\\"ICZa, \\'!. R . . K,1zluw­
sk1cgo i Lll\•re11:1na . Okre,:,lnn» te7 na p11dsta\\·ic j'1JS1:1 -

d:ineon marc~j:iłu ilosc delegat„\\' n d bżdcgu Uddz1alu 
i pus~an1iwiono zażąda( na:isyłania sprawoz'd.rn za rnk 
ubiegły. 

Komunikacja samochodowa. Srulb sa mochudu\\ a 
w Suwałka.:h zawiadamia, że \\" iujkr,"1tszym czasie nt­
wier.1 knmunibcj.,; po nro;d z:· Suwalkami i l.umż.\ . 

Z Towarzystwa Rolniczego. R11czne zebrarn.1: T-\\ a 
R •J lnicze!.!'' 1 Svndybtu I la11dl1•\\'('g" odbi.;dą si<; dm.1 
2-go c ze~·\\"c:1. :-I ii.;dzv 1nncmi ma Lyc poruszona spra \\":1 
z:tpomng1 na budo\\'<; kolet z Czer\\·unegu Buru do I .• , m~y. 

Ze Straży Ogniowej ł\a niedzieli.; d. -I czc rw.:a, 
z:ipo\\'iedzian:t d o r.icz1u m:ij•iwka Str:iżv. 

Sprawozdanie z herbaciarni miejskiej. 
Herbaciarnia dla biednych bez różnicy wyznania , mieszcząca 

sie na Rybakach, by ła cz yn.ną od. dnia J 5 Listopada l 9W r. do 15 
K~vic tnia 1911 r., ogó ł em p1ęc miesięcy . Korzystało z mej codl!en­
nie 76 biednych. którzy dostawali rano jak 1_ wieczorem po kubk u 
herbatv i iedneJ bu ł ce , oprócz tego kazd y mia ł prawo korzys tama 
z wody gorące). 

ba wy 

c ic ieli 

BlLANS przedstawia s ię jak nas tępuje 

P r z y c h ó d. 
Poz osta ł o remanentu z paprz. sez. zimowego. 6 1 rs. 
Od p. Komornickiego, jako częśc dochod u z za-

w miejskim ogrodzie 45 rs 
Zapomoga od Komite tu Trzeźwości 300 rs. 
Ofiary , pienięzne, (nie licząc towarów), wł aś ­
res tauraC)i, piekarń i zakładów cukie rniczych 
Zapomoga Towarzystwa Kasy Przemysłowców 

Razem 

R o z c h ó d. 
Loka l 
Reperacja k ranów przy dwóch kot ł ach 
P ensja gospodyni za 5 mie sięcy 
Gratyfikacia t ejże za pracę kilkoletnią 
Opa ł (torf, wegiel i drzewo) . 
Cukru 20 p. 10 f. po 4 rs . 80 k. 
He rbaty 18 f. 
Bułk i 
Woda. nafta i inne drobne wyda tki 

Razem 

P ozostaje na jesienny sezon 30 rs , 3 k. 

7 rs 
11J4 rs. 

517 rs. 

50 rs. 
4 rs. 

50 rs. 
25 'S. 

46 rs. 
92 rs. 
26 rs. 

187 rs. 
rs. 

487 rs. 

k. 

k. 
k. 

k. 
40 k. 

47 k. 

k. 
k 
k 
k. 

45 k. 
40 k. 
10 k. 
7 4 k. 
75 k. 

44 k. 

Prowadzeniem he rbac iarni i za łatwianiem wsze lkich rac hun­
ków zajmował się bezi ntere sownie p. Apolinary Karaszewski. 



O g ó I n a. 
Pięćdziesią t a rocznica ś mi erci Lelewela. W tym 

roku przypada 29 maja 50-ta rocznica śm ierci znakomi­
tego historyka i patrjoty , J oachima Lelewela. Miodz ie?, 
ucząca si ę w Paryżu i należąca do „ Fila recji", pos tano­
wita z teg• • powodu u roczystym obchodem uczcić pamięć 
zasluzonegc męza. P o porozum ien iu się z Towarzystw em 
grobów polskich. grób Lele we la. znajdujący s ię na cmen­
tarzu Montmartre, ma być odnow ion y i up iększony. Ob­
chód ma się odbyć na cmentarzu w n ie dz i elę. -! czerwca . 
W tym celu wysiano zaproszen ia do wszystk ich związ­
ków niepodleglośc1owo· postępowycr. ażeby na ten dzień 
uroczysty przyslały swoich delegatów. Ma byc im przed­
stawiony projekt zgomadzen ia w d'odze skladek fun duszu, 
z którego odsetek byłaby ustanowiona nagroda za naj ­
lepszą pracę, dotyczącą Le lewela. :ilbo ;ego życ i o rysu, 
a bn historji emigracji, zespolonej z jego działalnością. 
D '.l zarząJu zebranym funduszem ma być powolaoy ko­
r itet, złozony z emigrantów. stale we Francji zamiesz­
k11ych I cieszacych sie powszechnem powazaniem. 

Konfiskata. Z rozporządzenia komitetu do spraw 
pr •sowy-:h, polecono skonfiskować N° 2 „Trubadura War­
szawskiego·· 

P R A C A " S tr. 2rl:! . 

Zjazd lekarzy w Łodzi. Co raz poważn i e j s i ę za­
powiada zjazd lekarzy prow incjo na lnyc h w Ł o d z i m ający 
się o dbyć 4 i 5 czerwca. Zgloszono juz mnós two od­
czytów. 

Ce lem zjazdu 1:-karzy prowincjona lnych jes t dążen i e 
d0 podnies ie nia pracy lekarsko naukowe; i lekarsko-spo­
łecznej sró d lekarzy prowincj onalnych Kró lestwa P o lsk iego. 
Cz ł onkiem zjaz du moze być każdy le karz. w kró les twie 
P olski ro zamieszkaly. 

Przyp ominamy , iz życzący s obie wz i ąć udz i ał w 
zjezdz ie powinni zg loszenia swe kierować bądź do pod­
komitetów organ izacyjnycn. bądź do skarbn ika zjazdu 
(dr Michalsk ie go, Łód z, Piotrkowska N~ h8. 

Każdy członek zjazdu płac i sk ładki G rb. a osoba 
towarzyszaca 3 rb 

Kazdy człone k zjazdu może wcześniej zamówić so­
bie mieszkanie za pośredn i ctwem skarbnika . 

Dla un iknięci a nieporozumień p rzyp om inamy, że 
z dniem 15-ym kwietnia upłynął już osta teczny termin 
nadsylan ia krótk ich streszczeń odczytów. Wed ług re gu­
laminu, odczyt '.1 ie może tr wać d łu żej niz :?O m inut W 
dyskusji przemawiać wolno na,wyżej ~, m inut, a przy 
powtornym zabran iu głosu ~ m inuty 

l'rzewodniczącym zjazdu mabyc dr. Seweryn Sterling 

,-=========================================================================--... 

' • a gospo a zy 
Niezawodne źródło bogacenia się stanowi racjonalne hwzenie świ ń 

za pomocą '' C '' 
Michałowskiego z Opola na Szlązku prus!dm. 

,Centralina· dodawana świniom do każdego żarcia po łyżce wzbudza apetyt. ułatw i a traw ienie, 

I tuczv, nadto chroni od chorob, cz erwonki, skrzywieni '!.! sztywnien ia nóg, rozmiękczen i a kośc i i t p. 
„ Centrali na" wywołuje w krótkim czasie olbrzymią wagę tuczników. 

I 

I 
Prawdziwą .. Centralinę· Michałowskiego z Opola nn Szlązku w orygidalnych zaplombowanych 

I woreczkach można nabywać w aptekach, składach aptecznych i sklepach rolniczych. 
Gdzie niema, pisac wprost do „ Gtównego Składu. Central iny" w Częstochow i e, ul. N. P. Mary i 1 (1" . I 

\i- Jedyny Fabrykant St. MICHAŁOWSKI, chemiczna fabryka na Górnym Szlązku: 
1:==::==::==:::::::::~~~==================================~========:§::===~=============--' 
F~anciszek Kulczył1ski, zarząd zaj ący przez lat 30 

majątkiem Rakowo-Most. poczta Kolno. od Lipca r. b. 

poszukuje odpowiedniej posady. 

Zawiad amia się Szanown . Rodziców i Opi::kunóN, 

ze n: pe nsji 4-klasowej żeńskiej 

Domiceli Niemirowsl<iej 

_. ---- ------------------::: .: : ·- ··::·. ::::::::: ::::::::::::::::::::: 

WA R SZ A W SKĄ 
PRACOW N I Ę 

Gors e tó w 
o tworzyłam od <lnia 
21-go f\arc:a pr zy ul i-

'· ·111 i-.; (1l'll'łlnic rozpoc:znic si\ l - !10 c:zcrwc:a. egza- cy D\\>Ornej w <lomu : : 
„ N'n 9, W-go Nurolew- : ! rni11<1 zd 2o-qo czerwcu oJ yodziny 10-ej rano. „ · 

k iego. : : ro \\'Clkocjuch zap is uczenni c r ozpocz nie s ię ' : 
„. Przyj muj ę wsze l k i e i i 

2()-uo ::;icrpnio, lekcje 1-yo wrześ nia. Pensjonarkom „ r ep erac j e i pr a ni e:! 
zopl'wniu ~ i\ tro skliwa opieka oraz konwersacja „ gor setó w. ! 1 

i\zyków: fr oncusk iego i niemieckiego. B. STAWSK A. . L! 
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Redaktor i wydawca F. Hrynie\\ icz. Druk A.Krzytanowskiego w Łomży . 


